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Lech - Górnik 0:1 (0:1)
Dobre chęci 
to za mało

Kolejny zawód sprawili pil-
karze Lecha przegrywając na 
własnym boisku ligowy pojedy 
nek z Górnikiem Zabrze 0:1 
(0:1). Bramkę dla gości strzelił 
w 20 minucie Pałasz. Sędziował 
Sądowicz z Tarnowa. Widzów 
8000. Żółte kartki otrzymali Pa­
łasz (Górnik) i Lewicki (Lech). 
Zespoły wystąpiły w następują 
cych składach:
Lech: Mowlik,, Mądrachowski, 
Szewczyk, Piekarczyk, Barczak. 
Grobelńy (od id min. Lewicki), Ka 
salik, Milewski, Chojnacki, Skur- 
ezyńskkStelmasiak (od 55 min. Szpa 
kowski).
Górnik: Cimander, Jarzma, Gor 
goń, Polny, Lazurowicz, Szwezig, 
Wieczorek, Curyłło, Hutka, Pałasz, 
Marcinkowski (od 65 min. Brzeziń­
ski).

Rozumiem kibiców, którzy w 
końcówce niedzielnego spotka­
nia Lecha z Górnikiem skando 

Dokończenie na st^ 6

Puchar świata w piłce ręcznej
W meczu finałowym
Polska-ZSRR 17:25

Nie udał się finałowy wy­
stęp w turnieju o Puchar Świa 
ta polskim piłkarzom ręcz­
nym.

Polacy po słabej grze dozna 
li wysokiej porażki w Malmoe 
z reprezentantami ZSRR 17:25 
(7:11). Bramki dla Polski zdo­
byli: Klemoel 6, Panas 5. Ka- 
łuziński i Tyczyński — po 2, 
Wiłkowski i Waszkiewicz no 1.

PAP

Kclejne spotkania 
koszykarzy w USA

W kolejnym, szóstym już 
spotkaniu podczas amerykań­
skiego tournee, reprezentaci? 
polskich koszykarzy pokonać 
w Lubbock, w stanie Texas 
reprezentację wyższej uczeltr 
technicznej tego stanu 77:75 
(28:24). W siódmym meczu ko­
szykarze pokonali w Cincinna- 
t? (w stanie Ohio) zespół miej­
scowego uniwersytetu 77:63 
Było to trzecie zwycięstwo na­
szej drużyny w USA.

W ósmym zaś meczu' Polacy 
przegrali w miejscowości Tul- 
sa (stan Oklahoma) z zespołem 
Eoberts University 83:86 
(41:48). (PAP)

Zmienna forma 
młodych piłkarzy 
Reprezentacja Polski junio­

rów młodszych w piłce nożnej 
rozegrała dwa mecze między­
państwowe z NRD. W Gorzo­
wie Polacy przegrali 0:3 (0:2) 
a w rewanżu w Barbnku wy­
grali 3:0 (2:0). (PAP)

W eliminacjach
piłkarskich ME

W eliminacyjnych meczach 
piłkarskich mistrzostw Europy 

do

grupie V Francja w Paryżu poko 
nała CSRS 2:1 (0:G), a w grupie Ul 
w Bukareszcie Rumunia zwycię­
żyła Cypr 2:0 (1:0). (PAP)
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Edward Gierek przebywał
w województwie szczecińskim

I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, który 16 bm. prze 
bywał na Ziemi Szczecińskiej, 
spotkał się z aktywem robotni­
czym województwa.

W imieniu uczestników spot­
kania Edwarda Gierka serdecz 
nie powitał I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie Janusz 
Brych.

W toku spotkania glos zabrał 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, który omówił węzłowe 
zagadnienia snołeczno-sosnodar

Omówienie przemówienia E. 
Gierka na spotkaniu z akty­
wem robotniczym Szczeciń­

skiego — na sir. 3.

czego rozwoju kraju oraz udz/e 
lił odpowiedzi na zgłoszone py 
tania.

Spotkanie zakończono odśpie 
waniem „Międzynarodówki”.

W czasie pobytu,w woj. szcze 
cińskim Edward Gierek w to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa zapoznał się z wynika­
mi pracy j warunkami socjal­
nymi załogi Stoczni Szczeciń­
skiej im. Adolfa .Warskiego — 
największego zakładu przemy­
słowego Ziemi Szczecińskiej 
oraz z postępem budowy zakła 
dów chemicznych „Police II” — 
największej inwestycji polskiej 
chemii bieżącego 5-lecia.

W stoczni, po niezwykle ser­
decznym powitaniu przez przed

Polskie odznaczenie 
dla W. Kazakowa

16 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
ministra przemysłu lotniczego 
ZSRR —. Wasilija Kazakowa.

W uznaniu wybitnych zasług 
położonych na rzecz rozwoju 
polsko-radzieckiej współpracy 
naukowo-technicznej i produk­
cyjnej w dziedzinie przemysłu 
lotniczego, prezes Rady Mini­
strów wręczył ministrowi prze 
mysłu lotniczego ZSRR Wasi­
lijowi Kazakowowi Komando­
rie z Gwiazdą Orderu Zasługi 
PRL, przyzhaną przez Radę Pań 
stwa. (PAP)

Radziecka delegacja 
w Kaliszu

Przebywająca w Polsce dele­
gacja Ministerstwa Przemysłu 
Lotniczego ZSRR z ministrem 
Wasilijem Kozakowem. odwie­
dziła 16 bm. Wytwórnię Sprzętu 
Komunikacyjnego „PZL — Ka 
lisz” w Kaliszu. W skład dele­
gacji wchodzili: wiceminister 
przemysłu lothiczego — Oleg 
Bołbot, wiceminister lotnictwa 
cywilnego — Iwan Razumow- 
ski. główny konstruktor samo­
lotu „II—86” — Gienrich No- 
wożyłow oraz generał Piotr Ka 
nakow.

Radzieccy goście, którym to­
warzyszył I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Zbig­
niew Chodyła, uczestniczyli 
w sootkaniu z kierownictwem 
polityczno - administracyjnym 
WSK. „PZL — Kalisz”, podczas 
którego* zapoznano ich z roz­
wojem przedsiębiorstwa i współ 
pracą poUko-rsdzóe^k” w dzie­
dzinie lotnictwa. (PAP)

E. Gierek dekoruje Srebrnym Krzyżem Zasługi rolnika z kombina­
tu „Jedność" w Witkowie — T. Raszewskiego.

CAF — fot. Matuszewski

stawicieli załogi, Edward Gie­
rek udał się do ośrodka obrób- 
czo-prefabrykacyjnego — naj­
nowszej i najbardziej nowoczes 
nej inwestycji produkcyjnej 
stoczni. W bezpośrednich roz­
mowach z pracowni kani i stocz­
ni .Edward, Gierek interesował 
się warunkami pracy załogi i sy bliższych latach budowane bę-
tuacją w produkcji.

Następnie Edward Gierek od 
wiedził stoczniowy zespól opie­
ki zdrowotnej. W nowym obiek 
cie, który wyposażono niedaw­
no w najnowszy sprzęt medycz 
ny stoczniowcy znajdują dos­
konałe warunki do leczenia. No

Ajatollah Chomeini polecił
zwolnić dziesięciu zakładników

W Teheranie oczekuje się z go­
dziny na godzinę zwolnienia gru­
py zakładników amerykańskich 
złożonej z 7 kobiet i przypuszczal­
nie trzech Murzynów. Polecenie 
zwolnienia ich wydał sam ajatol­
lah Chomeini, który w liście do 
studentów okupujących ambasadę 
stwierdził, że kobiety powinny być 
uwolnione ze względu na swe spe­
cjalne prawa. Murzyni zaś ze wzglę 
du na to, iż ludność murzyńska 
cierpiała prześladowania w Sta­
nach Zjednoczonych. Jak oświad­
czył syn ajatollaha. Ahmad Cho­
meini, zakładnicy, którzy nie zo­
staną uwolnieni do wieczora 18 
bm.. zostaną postawieni przed sa­
dem, a ci, którvm udowodniona 
będzie działalność szpiegowska, 
zos+ana ukarani.

W Teheranie odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której sekre­
tarz Islamskiej Rady Rewolucy jnej, 
ajatollah Beheszti oświadczył, że 
rząd irański będzie konsekwentnie 
walczył o całkowita niezależność 
gospodarczą i, polityczną swego

L. Gueiler wybrana
prezydentem Boliwii

W piątek wieczorem parlament 
Boliwii na posiedzeniu w La Paz 
jednomyślnie wybrał panią Lidię 
Gueiler tymczasowym prezyden­
tem tego kraju. Będzie ona peł­
nić tę funkcję do czasów wybo­
rów powszechnych zapowiedzia- 
ńych na maj 1980 r. Tym samym 
zakończył się poważny kryzys po 
lityczny powstały w wyniku prze 
wrotu wojskowego z 11 bm. i obje 
cia władzy przez pułkownika Na- 
tuscha Buscba, przeciwko które­
mu występowały zarówno partie 
polityczne, jak i związki zawo­
dowe.

Lidia Gueiler, która była do­
tychczas przewodniczącą t Izby 
Reprezentantów, jest pierwszą ko 
bietą, która sprawuje funkcję prę 
zydenta Boliwii. (PAP)

MM_____.

wym obiektem, który coraz le­
piej służy nie tylko załodze 
stoczni, ale także mieszkańcom 
całej dzielnicy, jest również 
Stoczniowy Dom Kultury. Po 
zwiedzeniu jego pomieszczeń.. 
Edward Gierek zapozna! się z 
modelami statków, które w naj 

dą na szczecińskiej pochylni. 
Znajduje się wśród nich m. in. 
model m/s „Polonia” statku, 
który zastąpić ma wkrótce na 
atlantyckich szlakach „Stefa­
na Batorego”. Jak poinformo- 

Dokończenie i „Odgłosy"
na str. 2

kraju. Beheszti podkreślił, że pro­
blem stosunków irańsko-amerykań­
skich nie sprowadza się tylko do 
sprawy ekstradycji szacha. Jeśli 
Stany Zjednoczone nie zmienią 
swej polityki nacisku i dominacji 
wobec Iranu — powiedział ajatol­
lah Beheszti — to nie wyklucza 
się możliwości zerwania stosunków 
dyplomatycznych między obydwo­
ma krajami. Problem ten jest obec 
nie rozpatrywany przez Islamską 
Radę Rewolucyjną.

Jak donosi z ostatniej chwili 
agencja Reutera, troje spośród 
amerykańskich zakładników — 
dwóch murzyńskich żołnierzy pie­
choty morskiej i jedna kobieta — 
zostało przyprowadzonych na kon 
ferencję prasową, która odbyła 
się w niedzielę wieczorem na za- 
pleczii Ambasady 
nie. Oświadczyli 
rzoni, że zostaną 
dzielę wieczorem 
łek rano. (PAP)

USA w Tehera- 
oni dziennika* 

zwolnieni w nie 
lub w poniedzia

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Upowszechnianie posłania

Tekst posłania narodu polskiego 
do parlamentów i narodów świa­
ta, przyjętego podczas manifesta­
cji pokojowej w Gdańsku w 40 
rocznicę napuści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę oraz tekst prze­
mówienia E. Gierka, przekazane 
zostały 17 bm. przez ambasadora 
PRL w Japonii przewodniczącemu 
Izby Wyższej narlamentu japoń­
skiego, Ken Yasul.

T. Wrzaszczyk w Moskwie
W Moskwie odbyło się spotkanie 

Wicepremiera. przewodniczącego 
Komisji Planowania, Tadeusza 
Wrzaszczyka z wiceprzewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR, prze- 
Wrtdniczącym Państwowego komi­
tatu Rady Ministrów do spraw 
Planowania, Nikołajem Bajbako- 
węm. Omówiono problemy przygo- 
towanią wieloletniego programu 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji między Polską i Związ-

Na partyjnych konferencjach 
sprawozdawczo-wyborczych w 
zakładach produkcyjnych, mia 
staęh. dzielnicach, gminach i 
uczelniach trwa dyskusja nad 
Wytycznymi na VIII Zjazd 
PZPR, nad bieżącymi i przy­
szłymi zadaniami organizacji 
partyjnych.

W kolejnych konferencjach 
sprawozdawczo - wyborczych 
uczestniczyli: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre- 
mięr Piotr Jaroszewicz — w 
konferencji w Fabryce Samo­
chodów Osobowych w Warsza­
wie: członek Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach Zdzisław Gru­
dzień — w miejskiej konferen­
cji w Sosnowcu; zastępca człon

W gminach i miastach Poznańskiego

Zakończenie kampanii
sprawozdawczo-wyborczej PZPR
W miniony piątek zakończy­

ła się w Poznańskiem kampania 
sprawozdawczo - wyborcza w 
PZPR w' gminach i miastach 
Poznańskiego oraz dzielnicach 
Poznania. W konferencjach, 
które odbyły się tego dnia uczę 
stniczyli m.: in.: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Józef
Ścibisz (w Swarzędzu), członek Poznaniu publikujemy na stro­
Sekretariatu KW, kierownik

Szef polskiej dyplomacji

Na
gościł w

zaproszenie ministra
spraw zagranicznych Hiszpanii, 
Marcelino Oreja Aguirre, w 
dniach 14—16 bm. przebywał z 
wizytą oficjalną w Hiszpanii mi 
nister spraw zagranicznych 
PRL, Emil Wojtaszek. Został on 
przyjęty, przez premiera Adolfo 
Suareza i przewodniczącego 
parlamentu, Landelino Lavil-lę.

Spotkanie z H. Jabłońskim

Przodujący studenci w Belwederze
16 bm. przewodniczący Rady 

Państwa prof. Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze grupę 
przodujących w nauce i pracy 
społecznej studentów — laurea 
tów tegorocznego Konkursu im. 
M. Kopernika. W konkursie 
tym uczestniczą studenci ze 
wszystkich uczelni krajń, a kry 
teriami współzawodnictwa są: 
dobra nauka poparta uczestni- 
ctwem w studenckich kołach nauki, szkolnictwa wyższego i
naukowych i osiągnięcia wyra 
zające się dokonanymi opraco­
waniami, wynalazkami czy pa­
tentami. Brana jest również pod 
uwagę aktywna praca w orga­
nizacjach ideowo - politycznych 
i społecznych.

Papież złoży wizytę w Turcji
Papież Jan Paweł II poinfor­

mował w niedzielę, że w dniach 
28—30 bm. złoży wizytę w Tur­
cji, na zaproszenie patriarchy 
prawosławnego Konstantynopo 
la — Dymitra Pierwszego.

Jan Paweł II odwiedzi rów­
nież stolicę Turcji — Ankarę,

kłem Rsdżieckim i koordynacji 
planów gospodarczych obu kra­
jów na lata 1981—1985.
Ponowny wybór B. Kreisky*ego

Kanciarz Austrii B. Krefsky zo­
stał w piątek ponownie wybrany 
na XXV Zjaździe Socjalistycznej 
Partii Austrii (SPOE) przewodni! 
czącym partii na dalsze dwa lata. 
Nie zgłoszono żadnego kontrkan­
dydata.

Zgodnie z układem
Zgodnie z separatystycznym ukła 

dem Kair — Teł Awiw, Izrael 
zwrócił Egiptowi kolejną część 
Półwyspu Synajskiego, obszar o 
powierzchni 15C0 km kwadrato­
wych, ze znajdującą się na nim 
gó-ą Synaj i klasztorem św. Ka­
tarzyny.

Konferencja chrześcijan
W Sofii zakończyło się posiedze­

nie komitetu roboczego Światowej 

ka Biura Politycznego KC, I 
sekretarz Komitetu Krakow­
skiego partii Kazimierz Barci- 
kcwski — w konferencji w kra 
kowskiej dzielnicy Podgórze; 
zastępca członka Biura Połitycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz — w zebra­
niu organizacji pąrtyjnej przy 
Komitecie do Spraw Radia i 
Telewizji; sekretarz KC PZPR 
Andrzej Werblan — w konfe­
rencji w Zakładach Wytwór- 
czvch Lamp Elektronowych im. 
Róży Luksemburg w Warsza­
wie; sekretarz KC PZPR Zdzi­
sław Żandarowski — w kon­
ferencji w Zakładach Zmecha­
nizowanego Sprzętu Domowe­
go „Prędom-Eda” w Poniato­
wej (woj. lubelskie). (PAP)

Wydziału Organizacyjnego — 
Stanisław Komorniczak (w Bu 
ku), wojewoda poznański — 
Stanisław Cozaś (w Opalenicy). 
Relacje z dzielnicowych konfe 

sprawozdawczo-w?/-rencji
borczych PZPR — Nowego Mia 
sta, Starego Miasta i Wildy w

nie 4. (ask)

Hiszpanii
Ministrowie wyraadiE zado­

wolenie z postępów osiągnię­
tych w stosunkach polsko-hisu* 
pańskich i zdecydowaną wolę 
ich intensyfikowania. Emil Woj 
taszek zaprosił Marcelino Ore- 
ję do złożenia oficjalnej wizyty 
w Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z wielkim zadowole­
niem. (PAP)

W spotkaniu, które tradycyj­
nie już zbiegło się z obchodami 
Międzynarodowego Tygodnia 
Studentów udział wzięła: Gra­
żyna Szlebioda z Politechniki 
Poznańskiej.

W żywej, bezpośredniej dys­
kusji, w której głos zabierali: 
kierownik Wydziału Nauki i
Oświaty KC PZPR prof.
Jarema Maciszewski i minister 

techniki — prof. Janusz Górski, 
przodujący studenci podzielili 
się doświadczeniami z działalno 
ści w swych uczelniach, wskazu 
jąc jednocześnie na najbardziej 
istotne problemy nurtujące śro 
dowisko akademickie. (PAP) 

oraz starożytny Efez, miasto ści 
śle związane z najstarszą histo 
ria chrześcijaństwa.

Celem wizyty, jak oświadczył 
papież, jest umocnienie ekume­
nicznego dialogu Kościoła kało 
lićkiego z cerkwią prawo<sław- 
ną. (PAP)

Konferencji Chrześcijan, w któ^- 
rym uczestniczyli przedstawiciele", 
wierzących z krajów socjalistycz­
nych, USA. RFN. Indii i innych 
państw. Omówili oni problemy zwią 
zane ze zwiększeniem wkładu 
chrześcijan w* walkę o pókój, roz­
brojenie i realizację zasad Aktu 
Końcowego KBWE.

Podziękowanie KC KPZR
Komitet Centralny KPZR, Prezy­

dium Rady Najwyższej i Rada Mi­
nistrów ZSRR złożyły podzięko­
wanie wszystkim. którzy przesłali 
życzenia i pozdrowienia w związ­
ku z 62 rocznicą Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październiko­
wej.

Rozkaz D. Ustinowa
Minister obrony ZSRR, marsza­

łek D. Ustinow wydał rozkaz z 
okazji przypadającego dzisiaj tra­
dycyjnego święta ra^zl-ckich wojsk 
rakietowych i artylerii.
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rndencyjni interpreta­
torzy (są przecież i ta 
cy) przędz jazdo wy ch wystą­

pień przywódcy polskiej 
Pfcrtii musieli doznać kolej­
nego zawodu Problemy i 
sprawy, których „nie było'’ 
w Sosnowcu, zostały podnie 
sione w czasie piątkowego 
spotkania ze stoczniowcami 
Szczecina. Okazało się więc, 
iż I sekretarz KC PZPli 
konsekwentnie realizuje cel 
swoich spotkań z przedsta­
wicielami różnych środo­
wisk społecznych: otwartą 
wymianę myśli (są to prze­
cież odpowiedzi na zgłoszo­
ne wcześniej pytania) na te­
mat wszystkich aspektów 
polskiej rzeczywistości an- 
no 197P.

Dość często powiadamy, 
iż jest to rzeczywistość zło­
żona. To nie eufemizm ma­
jący złagodzić charakterys­
tykę bieżących trudności. 
Przedstawiając różnorodne 
uwarunkowania ekonomicz­
ne, często natury obiektyw­
nej, Edward Gierek nazy­
wa po imieniu również te 
zjawiska, które według okre 
sienią prof. Jana Szczepań­
skiego „ściągają Polskę w 
dół", a których genezy trze­
ba szukać w ludzkiej świa­
domości oraz wynikających 
■z niej postawach.

Jakie bowiem są Uboczne 
rezultaty na przykład poli­
tyki pełnego zatrudnienia, 
dzięki której w obecnym 
dziesięcioleciu rozwiązany 
został ogromny problem za­
pewnienia miejsc pracy dla 
2,5-milionowego „wyżu”? Je 
dno z największych doko­
nań polskich lat siedemdzie 
siątych „wykorzystane zo­
stało przez niektórych jako 
okazja do obniżenia dyscy­
pliny, do częstych zmian 
miejsc praęy, do wywiera­
nia, nacisku na podnoszenie 
plac.”

Tak więc w złożoności 
problemów, o których par­
tia przed swoim VIII‘Zjaz­
dem rozmawia ze społeczeń 
stwem, niemały jest udział 
subiektywnych błędów i nie 
domagań, których skutków 
nie zliktoidują najlepsze 
nr ogramy i najtrafniejsze 
decyzje. Trzeba o tym pa­
miętać.

KM

WYKORZYSTANIE LINII HUTNICZO SIARKOWEJ • PROBLEMY PRZEWO 
ZU WĘGLA • REALIZACJA POROZUMIENIA O WSPÓŁPRACY PRZY BU 
DOWIE ZAKŁADU DROŻDŻY PASZOWYCH W ZSRR • PROJEKT UCH­
WAŁY O ROZWOJU PRODUKCJI URZĄDZEŃ I ŚRODKÓW GAŚNICZYCH 

• PRAWA MIEJSKIE DLA WSI POŁANIEC

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — .16 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło spra­

nie zalecono wykorzystywanie 
trasy dla wywozu ze Śląska wrę 
gla i innych wyrobów przemy-

wę wykorzystania nowej linii* słowych do województwa kie-
hutniczo-siarkowej Hrubieszów 
— Huta Katowice również do 
przewozu innych ładunków w 
relacjach międzynarodowych i 
wewnątrzkrajowych. Linia znaj 
duje się w końcowym stadium 
budowy i będzie wkrótce odda­
na do wstępnej eksploatacji.

Biorąc pod uwagę, że nowo 
zbudowana trasa ułatwi tran­
sport towarów pomiędzy ZSRR 
i PRL. Prezydium Rządu Zobo 
wiązało zainteresowane resor­
ty do efektywnego wykorzysta­
nia linii przez kierowanie tą 
drogą przewozu różnych impor 
towanych i eksportowanych 
produktów w ramach rozwija­
jącej się polsko-radzieckiej wy 
miany handlowe: i kooperacji 
przemysłowej. Chodzi m. im. o 
odciążenie innych szlcków ko­
lejowych i przejść granicznych, 
na których konieczny jest prze 
ładunek towarów. Jednocześ-

leckiego, tarnobrzeskiego i za­
mojskiego.

Z kolei rozpatrzono aktualny 
stan i zadania dotyczące prze­
wozu węgla w ostatnich tygod­
niach bieżącego roku. Wskaza­
no na konieczność zwiększenia 
w tym okresie odbioru węgla ze 
Śląska, co wymaga lepszego 
spływu węglarek. Ustalono w 
tej mierze dodatkowe obowiąz­
ki dla resortów komunikacji i 
górnictwa oraz innych organi­
zacji gospodarczych.

Prezydium Rządu omówiło 
sprawy związane z realizacją 
porozumienia zawartego pomię 
dzy Polską i ZSRR o współpra­
cy przy budowie na terytorium 
Związku Radzieckiego mozyr- 
skiego zakładu drożdży paszo­
wych. Dzięki temu przedsię­
wzięciu poczynając od 1984 ro­
ku będziemy otrzymywać z

ZSRR dostawy drożdży, co poz 
woli na częściowe pokrycie de­
ficytu wysokobiałkowych pasz, 
które sprowadzamy obecnie z 
krajów zachodnich.

Na posiedzeniu akceptowano 
projekt uchwały o rozwoju pro 
dukcji i usług w zakresie sprzę­
tu, urządzeń pożarniczych oraz 
chemicznych środków gaśni­
czych i ognioochronnych. Za­
powiada ona kontynuację — w 
nowym wymiarze ilościowym i 
jakościowym — działań podej­
mowanych na mocy poprzed­
niej uchwały rządu w tych spra 
wach z 1974 roku.

Prezydium Rządu ustosunko­
wało się pozytywnie do wnio­
sku wojewody tarnobrzeskiego 
w sprawie nadania z dniem 1 
stycznia 1980 roku praw' miej­
skich wsi Połaniec. Uzasadnia 
to zmiana charakteru tej miej­
scowości związana z budową 
wielkiej elektrowni, a w przysz 
łości również portu węglowego 
na Wiśle. (PAP)

PGR w Manieczkach
Zakładem Pracy

Kolejne, wielce znaczące osią­
gnięcie, zanotowała na, swoim 
koncie pracowita załoga Manie­
czek. Pierwszy w kraju kombinat 
PGR odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy, otrzymał za­
szczytny tytuł Zakładu Pracy So­
cjalistycznej. W związku z tym w 
sobotę. 17 bm.. odbyło się pod 
przewodnictwem I sekretarza KZ 
PZPR. Jana Waberczyka. okolicz­
nościowe posiedzenie Konferen­
cji Samorządu Robotniczego.

Dyrektor kombinatu Jan
Baier, w swoim wystąpieniu scha­
rakteryzował rozwój kombinatu.

Zobowiązania, których realiza­
cja ustanowiła podstawę nadania 
tak zaszczytnego tytułu, przypom 
niał zastępca dvrektora kombina­
tu, Wincenty Wasilewski. Z kolei 
sekretarz Zarządu Głównego ZZPR 
— Stanisław Moczulski i za­
stępca naczelnego dyrektora Zjed- 
•oczenia PPGR w Poznaniu — Ka 
zimierz Drobnik. wręczyli ambit­
nej załodze przynależny temu ty­
tułowi sztandar. (sch)

KRONIKA DNIA
PLENUM RADY NACZELNEJ ZHP

R-cla Związku Harcerstwa Polskiego w wychowaniu gospodarczym 
i edukacji ekonomicznej dzieci i dorastającej młodzieży to temat ple­
num Rady Naczelnej ZHP. które odbyło się w Warszawie.

Zarówno w referacie, jak 1 w dyskusji podkreślano szczególne zna­
czenie kształtowania poczucia gospodarności wśród młodzieży w cało­
kształcie ideowo-wychowawcz^o oddziaływania liczącego dziś ponad 
3 1 min członków Związku. (PAP)

„LUDZIE ROLNICTWA WIELKOPOLSKIEGO"
Takim tytułem opatrzono cykl zdjęć przygotowanych przez człon­

ków Okręgu Wielkopolskiego Związku Polskich Artystów Fotografi­
ków na specjalną ekspozycję. Jej otwarcie nastąpi dzisiaj o godz. 14 
w holu Pałacu Kultury przy ul. Czerwonej Armii w Poznaniu. Na wy- 
stawę przygotowano 154 zdjęcia ilustrujące osiągnięcia rolnictwa wiel­
kopolskiego w J"-leciu Polski Ludowej. Pokaz zwiedzać będzie można 
do 27 bm. (c)

OBRADOWALI NAUCZYCIELE JĘZYKÓW OBCYCH
Wczoraj w Poznaniu obradował III Zjazd Polskiego Towarzystwa 

Neofilologicznego, które w 1969 roku zostało teaktywewane z inicjaty­
wy poznańskiego' środowiska neofilologów. Towarzystwo jest człon­
kiem Międzynarodowej Federacji Nauczycieli Jeżyków Nowożytnych 
i Międzynarodowego Stowarzyszenia Nauczycieli Jeżyka Niemieckie­
go. Zjazd został poprzedzony przez sympozjum na temat nauczania 
języków obcych w szkole średniej, (zr) —

75 LAT W SŁUŻBIE MERKUREGO
W Teatrze Polskim w Poznaniu odbyła się wczoraj akademia z oka­

zji 75-lenia Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego Handlu i Usług. 
Obecni byli na niej przedstawiciele władz wojewódzkich oraz Naczel­
nej Rady Zrzeszenia. W okolicznościowych wystąpieniach przypom­
niano dorobek organizacji, której działalność uzupełnia dzisiaj ofer­
tę rynkową. Najbardziej zasłużeni pracownicy otrzymali odznaki re- 

’ gionalne i resortowe, (goł)

NAGRODA SZSP DLA DZIENNIKARZA „GŁOSU"
W miniony piątek z okazji Międzynarodowego Tygodnia Studenta 

odbyło się w Warszawie, w siedzibie Zarządu Głównego Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich, spotkanie kierownictwa ZG SZSP z grupa 
publicystów prasy, radia i telewizji — laureatów nagrody Socjalistycz­
nego Związku Studentów Polskich za popularyzowanie i inspirowanie 
działań programowych organizacji. Nagrody wręczył r-rzewodniczacy 
Zarządu Głównego związku — Stan^law GahHełski. Wśród nagrodzo­
nych znalazł się dziennikarz „Głosu Wielkopolskiego” — red. Wojciech 
Nentwig. (o)

Edward Gierek przebywał
w województwie szczecińskim

Obradował VIII Krajowy Zjazd
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

Pod hasłem: „Jesteśmy wszę­
dzie tam, gdzie dzieci potrze­
bują pomocy” — odbył się 16 
bm. w Warszawie VIII Krajo­
wy Zjazd Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci.

W obradach zjazdu udział 
wzięli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: przewod-
niczący CRZZ Władysław
Kruczek, minister oświaty i 
wychowania Józef Tejchma.

W uznaniu zasług TPD w
sprawowaniu opieki nad dziec­
kiem Rada Państwa przyzna­
ła Towarzystwu Order Sztan­
daru Pracy I klasy. Został nim 
w toku zjazdu udekorowany 
sztandar ZG TPD, ufundowa­
ny w br. dla tej organizacji 
przez CRZZ.

Wybrano nowe władze Towa­
rzystwa. Prezesem Zarządu 
Głównego TPD został ponow­
nie Waldemar Winkiel. (PAP)

Zmiany w Ministerstwie Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Budowlanych

Dokończenie ze str. 1

wał Edwarda Gierka szef stocz 
niowego biura projektowo-kon­
strukcyjnego — prof. Jerzy Pis 
korz-Nałęcki, gotowy jest już 
projekt tego statku, który przy 
gotowany został dla uczczenia 
jubileuszu 35-iecia Polski pu­
dowej.

Równie gospodarski charakter 
miała wizyta Edwarda Gierka 
w zakładach chemicznych w 
Policach koło Szczecina — kom 
binacie znajdującym się w dal 
szej rozbudowie. Po serdecz­
nych powitaniach i krótkiej 
rozmowie z przedstawicielami 
załogi realizującej przedzjazdo- 
wy czyn wartości 2,5 miliona 
złotych, Edward Gierek zwie­
dził plac budowy „Polic II” 
wielkiej inwestycji polskiej che 
mii, wznoszonej kosztem blisko 
38 miliardów’ złotych.

Na budowie wytwórni amonia 
ku, która ma ruszyć jaiko pierw 
szy obiekt produkcyjny nowego 
zakładu, przedstawiciel’ załogi 
„Mostostalu — Poznań”, reali­
zującej specjalistyczne roboty 
inwestycyjne — Stanisław Grę- 
dziński, złożył zapewnienie, iż 
zostaną one w pełni wykonane.

Przebywająca na Ziemi Szcze 
pińskiej z I sekretarzem KC 
PZPR jego małżonka Stanisła­
wa Gierek odwiedziła załogę 
szczecińskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Dana” 
specjalizującą się w szyciu 
ubiorów dla dziewcząt.

Stanisława Gierek, -będąca 
matką chrzestną masowca szcze 
cińskiego armatora PZM m/s 
„Górny Śląsk”, odwiedziła Mor 
ski Ośrodek Kultury w Szczeci­
nie, zajmujący się organizącją 

• działalności masowej politycz­
nej i kulturalno-oświatowej 
wśród załóg pływających.

17 bm. w drugim dniu poby­
tu w woj. szczecińskim I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek z małżonka Stanisławą 
zapoznał się ze stanem rozbu­
dowy miasta Szczecina.

EdWard Gierek, któremu to- 
warżyszyli także gospodarze

Amor — 79”
Prezes Rady Ministrów, na 

wniosek ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów budów 
lanych, powołał na stanowiska 
podsekretarzy stanu w Minister 
stwie Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych: 
mgr. Włodzimierza Cymbałę, 
mgr. Zdzisława Fiuka i mgr. 
Aleksandra Szerwentkę.

Włodzimierz Cymbała urodził się 
w 1934 r. w Uściach Gorlickich w 
rodzinie chłopskiej. Jest magistrem 
ekonomii. Ostatnio był doradcą eko 
nomicznym KC. Pełnił również fupk 
cję I sekretarza KW PZPR w 
Piotrkowie Trybunalskim. Od 1977 
r. jest doradcą wiceprezesa Rady 
Min istrów.

Jest członkiem PZPR.
Zdzisław Fiuk urodził się w 1934 r. 

w Dąbrowie Górniczej, w rodzi­
nie robotniczej. Studia wyższe ukoń 
czyi w 1974 r. na Uniwersytecie Slą 
skim, uzyskując dyplom magistra 
administracji. W latach 1972—1977 
był przewodniczącym Prezydium 
MRN w Sosnowcu, a następnie pre 
zydentem Sosnowca. Od 1977 r. jest 
wicewojewodą katowickim.

Jest członkiem PZPR.

Aleksander Szerwentke urodził 
się w 1927 r. w Jutrosinie (woj. 
leszczyńskie), w rodzinie inteligenc 
kiej. W 1949 r. ukończył wydział 
prawno-ekonomiczny Uniwersyte­
tu Poznańskiego uzyskując tytuł 
magistra ekonomii. W 1977 r. 
został powołany na stano­
wisko wicedyrektora w Zespole In 
westycji, a obecnie jest dyrektorem 
Zespołu Planowania Terenowego w 
Komisji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów.

Jest członkiem PZFR.

Równocześnie 1 prezes Rady
M i ni s t ró w na wniose k mini-
stra budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych odwo 
lał mgr inż. Jótzefa Żelaskiewi- 
cza ze stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Bu­
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

Prezes Rady Ministrów odwo 
łał również Henryka Vogta ze 
stanowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, w związku z jego 
przejściem na emeryturę.

PAP
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województwa: 1 sekretarz KW 
PZPR — Janusz Brych i wo­
jewoda — Jerzy Kuczyński, 
zwiedził nowo wzniesione osie 
dle Klonowica, na którym mie­
szka bez mała 13 000 osób, a 
następnie udał się na zlokali­
zowane obok siebie osiedla Ka 
liny i Przyjaźni Aż 15 tutej­
szych domów wzniesionych zo­
stało z, gotowych elementów 
sprowadzonych z Leningradu, 
a przy ich montażu pracowali 
specjaliści radzieccy.

I sekretarz KC — zapozna­
ny też został przez prezydenta 
miasta Szczecina — Jana Sto­
pię z wynikami generalnej mo 
dernizacji centrum Szczecina.

Edward Gierek zapoznał się 
, także ze stanem odbudowy 
szczecińskiego Zamku Książąt 
Pomorskich oraz postępem 
prac na budowie nowoczesnej 
arterii komunikacyjnej zwanej 
Trasą Zamkową.

I sekretarz KC złożył kwia­
ty przed Pomnikiem Czynu Po 
laków na szczecińskich Jas­
nych Błoniach Zebrani przed 
pomnikiem przedstawiciele 
trzech pokoleń szczecinian wrę 
czyli Edwardowi Gierkowi mi­
niaturkę pomnika przedstawia­
jącą trzy zrywające się do lo­
tu orły piastowskie, symboli­
zujące zryw Polaków do dzieła 
odbudowy i rozbudowy ojczy­
zny.
' Tego dnia, Edward Gierek 
spotkał się w Rolniczym Kom­
binacie Spółdzielczym „Jed­
ność” w Witkowie z 600-osobo- 
wą grupą aktywu uspołecznio­
nego rolnictwa woj. szczeciń­
skiego.

Za swoje osiągnięcie kombi­
nat „Jedność” wyróżniony zo­
stał Orderem Sztandaru Pracy 
TI klasy. Aktu dekoracji sztan­
daru spółdzielczego dokonał I 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

W toku spotkania 47 najbar­
dziej zasłużonych dla rozwoju 
szczecińskiego rolnictwa pra­
cowników udekorowanych zo- 
staja odznaczeniami państwo­
wymi. (PAP)

Zwycięzcy turnieju poetyckiego
Przez trzy dni, od 16 do 18 listo­

pada, w Szamotułach odbywał się 
piąty z kolei Ogólnopolski Prze­
gląd Poezji Miłosnej „Amor-79”. 
Uczestniczyło w nim 120 recytato­
rów 1 członków teatrów poezji z 
62 miejscowości całego kraju, re­
cytujących i śpiewających poezję 
liryczną.

Jury pod przewodnictwem po­
znańskiego teatrologa Milana Kwiat 
kowskiego — w kategorii teatrów 
poezji — nagrody główne, rzeźbv 
imora przyznało teatrowi „Renum”

Lubelskiego Domu Kultury oraz
Teatrowi Poezji
Domu 
Jedną 
m. in. 
skiego 
nienie 
skiego 
gorii

Kultury
wo je wód zkiego 

i Ciechanowie.
z dalszych nagród otrzymał 
Teatr „Penetracje” poznań- 
Palacu Kultury, a wyróż-

Teatr Poezji Wrzesiń
Ośrodka Kultury. W kate- 
poezjl mówionej nagrodę

główną, rzeźbę Amora zdobyła Elż­
bieta Nawrocka z Wrześni. Nagro­
dę naczelnika Miasta i Gminy Sza­
motuły przyznano Irenie Kiełęzew- 
skie| z Szamotuł. (brau)

Związek zawodowy 
w Watykanie

Po raz pierwszy w ponad 12-wre- 
kowej historii państwa kościelne­
go powstał za Spiżową Bramą 
związek zawodowy. Organizacja 
nosi nazwę „Organizm Ochrony 
Interesów i Praw Urzędników i 
pracowników Watykanu”. Zapisa­
ło się do niego dotychczas ponad 
1000 spośród około 1500 świeckich 
pracowników Watykanu. (PAP) 
----------------- ------ - ----- ----

Spóźniony 
„Głos"

Do znacznej części Czytelni­
ków poprzednie wydanie „Gło­
su Wielkopolskiego" dotarło z 
dużym opóźnieniem. Stało się 
to z powodu awarii maszyny 
drukującej nasz dziennik w Po 
znańskich Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka,

Przepraszamy.

Jeszcze tylko w tym tygodniu

Jak zaprenumerować 
„Głos Wielkopolski”
Jeszcze tylko w tym tygodniu przyjmuje się wpłaty na prenu­

meratę „Głosu Wielkcpolsk ego" w oddziałach RSW „Prasa — 
Książka — Ruch", urzędach pocztowych i u doręczycieli. „Głos" 
można zamawiać na styczeń przyszłego roku, I kwartał i półro­
cze lub na cały rok 1980.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i zakłady pracy zamawiają prenumeratę „Głosu Wekopolskie- 
go” w m ejscowych oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
a w miejscowościach, w których nie ma takich oddziałów — 
także w urzędach pocztowych.

Cena prenumeraty miesięcznej wynesi 26 złotych, kwartalnej 
— 78 zł, półrocznej — 156 zł, a rocznej — 312 zł. (—)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­

ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że, okresami opady deszczu, za­
mglenia 1 mgły.
, Temperatura minimalna od plus 
3 do plus 5 stopni, maksymalna 
od plus 7 do plus 9. Wiatry słabe 
i umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 1C zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 5 stopni, w Ka­
liszu plus 6 stopni, w Korinie 
plus 6 stopni, w Lesznie plus 5 
stopni, w Pile plus 5 stopni;1 ciś­
nienie 997 hPa, czyli 748 mm.

Dzisiejszy serwis łnformacyiny 
opracował Andrzej Piechocki

GŁOS WIELKOPOLSKI" — DZ.iENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .PRASA- KSIĄŻKA
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.
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Jedność narodu
źródłem osiągnięć socjalistycznej Polski

Omówienie przemówienia E. Gierka na spotkaniu z aktywem robotniczym Szczecińskiego

Wyrażając satysfakcję z moż­
liwości odwiedzenia Szczecina, 
I sekretarz KC PZPR zwrócił 
uwagę na to jak wiele się tu 
zmienia, jak miasto rozbudowu­
je się i pięknieje. Ludzie pracy, 
całe patriotyczne społeczeństwo 
Szczecina wnosi godny wkład 
w dorobek naszego narodu. I 
sekretarz KC przekazał wszy-, 
stkim szczeciniankom i szczeci­
nianom serdeczne pozdrowienia 
i podziękowanie za to, co czynią 
dla miasta i województwa, dla 
kraju, dla siebie samych.

Nawiązując do znajdującej 
się w pełnym toku kampanii 
przedzjazdowej Edward Gierek 
ustosunkował się do dalszych 
problemów i pytań najczęściej 
podczas niej podnoszonych Na 
część zadawanych pytań odpo­
wiedziałem przed tygodniem w 
Sosnowcu, stwierdził I sekre­
tarz KC PZPR.

Przeszedł on następnie do 
omówienia spraw związanych 
z gospodarką morską, z pytania 
mi: co dalej z przemysłem okrę 
towym i czy np. zła koniunktu­
ra światowa nie odbije się ne­
gatywnie na rozwoju również 
naszego przemysłu okrętowego?

Edward Gierek zwrócił uwa 
gę, że polski przemysł okręto­
wy należy do tych dziedzin pro 
dukcji, które w ostatnich latach 
dokonały największego postę­
pu. Dziś kraj nasz należy do li­
czących się w świecie producen 
tów, wytwarzamy wiele nowo­
czesnych rodzajów statków, a 
Stocznia im. Adolfa Warskie- 
go jest jednym z najpoważniej 
szych w Europie producentów 
statków do przewozu drobnicy.

Buduje się tu nowoczesne ma 
sówce, statki specjalistyczne, 
promy i wiele innych typów 
statków. Wysoka jakość pro­
dukcji, dobra marka w świecie 
osiągnięta została dzięki solid­
nej pracy, dzięki wielu ofiar­
nym i utalentowanym wspania 
łym ludziom. Rozwój naszych 
stoczni wymagał wielkich na­
kładów inwestycyjnych. Stocz­
nia szczecińska np. została w 
bieżącym 10-leciu zmodernizo­
wana kosztem ponad 3 mld zł i 
będzie nadal modernizowana.

I sekretarz KC wyraził prze­
konanie, że kryzys w świato­
wym przemyśle okrętowym nie 
odbije się negatywnie na dal­
szym rozwoju polskich stoczni, 
przede wszystkim dlatego, że 
mamy zapewniony stały zbyt 
produkowanych przez nas stat­
ków. Podstawowym odbiorcą 
jest bowiem Związek Radziec­
ki, który kupuje około Dołowy 
ek!mortowanvch orzez nasz kraj 
statków. E. Gierek z cała mocą 
podkreślił, że jest to eksport 
opłacalny, który przyczynia się 
do rozwoju naszego przemysłu 
okrętowego, zapewnia mu 'stały 
i wysoki portfel zamówień. 
Mówca wskazał na konieczność 
dokładania starań, by wyroby 
naszych stoczni cechowała wy­
soka jakość i nowoczesność. Tyl 
ko wtedy bowiem zabezpieczy­
my sobie nadal trwałv postęp 
w technice i tylko wtedy będzie 
my mieli dostęp do rynku ra­
dzieckiego. Jest to rynek wyma 
gający, o którego zdobYci* za­
biegają dziś znane światowe 
firmy okrętowe.

Dla Polski — zaakcentował I 
sekretarz KC — jest to rynek 
najważniejszy i to nie tylko w 
odniesieniu do przemysły okrę 
towego. Związek Radziecki za­
opatruje przecież nasz kraj w 
olbrzymie ilości paliw, surow­
ców i materiałów, bez których 
nie moglibyśmy się rozwijać. 
Jest to szczególnie ważne dziś, 
gdy paliwa i sutowce są w świe 

cie coraz droższe i coraz trud­
niej je kupić.

Przemysł stoczniowy w Polsce 
— podkreślił E. Gierek — ma 
perspektywę, będzie się rozwi­
jał, należy pomagać temu roz­
wojowi, aby tworzyć warunki 
dla osiągania jeszcze wyższej 
jakości j jeszcze wyższej atrak 
cyjności naszej produkcji na 
rynkach światowych.

E. Gierek nawiązał dalej do 
stwierdzenia, że w wyniku pro 
wadzonej przez partię polityki 
społeczno - gospodarczej stwo­
rzono w Polsce więcej miejsc 
pracy, niż było to niezbędne dla 
pełnego zatrudnienia i wynika 
jącego stąd pytania: czy stra­
ty z tego tytułu wyrażające się 
w obniżce dyscypliny pracy, 
zwiększonej fluktuacji kadr, 
nacisku na nieuzasadniony 
wzrost płac nie są zbyt duże?

Zgadzając się z opinią, że od­
czuwamy obecnie niedobór rąk 
do pracy, I sekretarz KC przy­
pomniał, że w całym kraju oko 
ło 10 000 osób poszukuje pracy, 
zaś liczba wolnych miejsc pra­
cy sięga 210 000. Realizowana w 
bieżącym 10-leciu polityka two 
rżenia zwiększonej liczby rio- 
wych miejsc pracy wykorzysta 
na została przez niektórych jako 
okazja do obniżenia dyscypli­
ny, do częstych zmian miejsca 
pracy, do wywierania nacisku 
na podnoszenie płac. Jest to 
sprawa, nad którą, trzeba się 
nam wszystkim zastanowić. Po­
prawa istniejącej sytuacji nie 
może oznaczać odejścia od pod 
stawowej zasady socjalizmu, za­
sady pełnego zatrudnienia. Nie­
zbędna jest natomiast racjonali 
zacja zatrudnienia, zmniejsze­
nie występujących wciąż ten­
dencji do nadmiernego zatrud­
nienia. Zbyt często jeszcze przyj 
minę się dodatkowych prącow 
ników tylko po to, by odrobić 
zaległości wynikające ze zlej or­
ganizacji i niedostatecznie wv- 
sokiej wydajności pracy, by 
trzymać tych pracowników w 
rezerwie. W rezultacie jedne 
zakładv odczuwają brak pra­
cowników, a w innych są prze­
rosty zatrudnienia.

U podstaw nadmiernego za­
trudnienia leżą także rosną­
ca absencja i niewłaści­
we wykorzystanie czasu pra­
cy. Wskazując na spo­
soby rozwiązywania tych pro-, 
blemów. Edward Gierek pod­
kreślił m. in. notrzebe poprawy 
struktury i likwidację przero­
stów w zatrudnieniu, lepszego 
terytorialnego zaspokajania po­
trzeb w tym zakresie. Działa­
niom administracyjnym bedzie 
towarzyszyć zwiększone zainte­
resowanie samych zakładów pra 
cy racjonalizacja zatrudnienia 
przv pomocy mechnizmów eko­
nomicznych. Równocześnie 
istnieje potrzeba zwiększenia 
dyscypliny pracy, wzmocnienia 
kontroli na wszystkich szcze­
blach gospodarki narodowej, ści 
sleYo przestrzegania, zas^d obo­
wiązujących w przypadkach sa 
mowolne?o porzucenia pracy. 
Niezależnie od programu opra­
cowanego centralnie wiele tu 
mogą i powinny zrobić związki 
zawodowe, organizacje mlodz;e 
żowe. orz^de w^Ycłkim zaś ad- 
ministracj" ^kładów pracy, a 
zwłaszcza KSR-y.

Odpowiadając na kolejne py 
tanie: dlaczego mimo ogromne­
go wzrostu budownictwa miesz 
kaniowe^o nadal brak jest 
mieszkań i trzeba czekać na o- 
trzymanie mieszkania 8—10 lat 
oraz dlaczego mieszkania są co­
raz droższe, I sekretarz KC 
PZPR zwrócił uwagę na postęp, 
jakiego dokonaliśmy w budów 
nictwie mieszkaniowym w bie 
żaeym dziesięcioleciu. Jest on 
większy, niż kiedykolwiek w 

przeszłości. Oddajemy w ciągli 
roku do użytku o 80 proc, 
mieszkań więcej, niż w 1970 r., 
przy czym — i ten fakt szcze­
gólnie podkreślił Edward Gie­
rek — są to mieszkania więk­
sze, nowocześniejsze, lepiej wy­
posażone. Należymy obecnie do 
krajów o wysokiej intensywno 
ści budownictwa mieszkanio­
wego. Równocześnie jednak 
wzrost potrzeb jest jeszcze więk 
szy. W bieżącym 10-leciu weszły 
bowiem w dorosłe życie najlicz 
niejszę roczniki wyżu demogra 
licznego. W rezultacie liczba za 
wieranych małżeństw wynosi 
średnio około 330 000 rocznie. O 
tyle rośnie każdego roku liczba 
kandydatów na nowe mieszka­
nia.

Charakteryzując przyczyny 
wysokiego popytu mieszkanio 
wego, I sekretarz KC wska­
zał też na wzrost poziomu ży 
cia ludności, wymagań i dą­
żeń wielu rodzin do poprawy 
warunków mieszkaniowych, a 
także na wciąż niezlikwidowa 
ne skutki olbrzymich strat 
mieszkaniowych poniesionych 
przez nasz kraj w czasie ostat 
niej wojny. Wyjściem naprze­
ciw tym problemom — pod­
kreślił Edward Gierek — jest 
dalszy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego, szczególnie in 
tensywny w następnych latach 
by każda polska rodzina mia­
ła samodzielne mieszkanie. W 
Wytycznych na VIII Zjazd po 
danę zostały dokładne ;liczby, 
Jśśli* śtracia^będzre kgzWtó- 
wała się korzystniej, niż prze 
widujemy, to nic nie sto na 
przeszkodzie, żeby na III Kra 
jowej Konferencji PZPR pod­
nieść pułap budownictwa mie 
szkaniowego. Obecny deficyt 
mieszkań, sięgający od 1 min 
do 1,2 min mieszkań, na pe­
wno uda się zasadniczo zmniej 
szyć w przyszłym 5-leciu i zna 
cżnie skrócić cząs oczekiwania 
na mieszkanie. Państwo łoży 
na ten cel coraz większe na­
kłady.

Na rosnące koszty budowy 
mieszkań składają się wzrost 
technicznego uzbrojenia pracy, 
budowa fabryk domów, lep­
sze techniczne wyposażenie 
placów budów i lep­
sze warunki pracy na budo­
wach. Ceny mieszkań rosną tak 
że ze względu na coraz wyż­
sze ceny materiałów budowla 
nych oraz ze względu na ol­
brzymie nakłady ponoszone 
przy uzbrajaniu nowych tere­
nów pod budownictwo. Na 
wzrost kosztów budownictwa 
niebagatelny wpływ ma rów­
nież mały postęp wydajności 
pracy w budownictwie. Wiel­
kie straty ponosi całe społe­
czeństwo z powodu marnotraw 
stwa materiałów, kradzieży, nie 
dbalstwa, złej organizacji pra 
cy. Te zjawiska — podkreślił 
E. Gierek — wymagają stanów 
czego zwalczania, przeciwdzia 
łania całej naszej partii, nas 
wszystkich.

Z kolei I sekretarz KC scha 
rakteryzował problemy zwią­
zane z sytuacją na rynku kon 
sumpcyjnym, która — jak po 
wiedział — jest wciąż jeszcze 
daleka od zadowalającej, choć 
np. produkcja rynkowa, zwła­
szcza przemysłowa, jest dziś 
znacznie bogatsza, niż ną po­
czątku lat 70-tych.

Prawdą jest też — stwier­
dził — że zapotrzebowanie spo 
łeczne jest obecnie znacznie 
wyższe, że inny jest poziom ży 
cia naszego społeczeństwa i in 
na jakość potrzeb.

Mówiąc o szczególnie trudnej 
sytuacji, jaka istnieje na ryn 
ku mięsnym, I sekretarz KC 

podkreślił m. in., że produkcja 
mięsa, mimo zwiększenia, mi 
mo ogromnych nakładów inwe 
stycyjnych świadczonych prze* 
państwo nie dorównuje potrze 
bom. Kontynuowana będzie po 
lityka rozwoju rolnictwa, dal­
szego wzrostu podaży artyku­
łów zwierzęcych. Aby można 
było jednak szybkę osiągnąć 
równowagę na rynku mięsnym, 
działania te nie wystarczą. 
Zdecydowana poprawa sytua­
cji na rynku — podkreślił Ed­
ward Gierek — wymaga w 
pierwszym rzędzie dalszego roz 
woju produkcji towarów ryn­
kowych. Niestety, w tej dzie­
dzinie dalecy jesteśmy od wy 
korzystania istniejących możli 
wości. Zbyt wiele wciąż jesz­
cze produkuje się towarów nie 
chodliwych, zalegających maga 
zyny; zbyt krótkie są serie pro 
dukcji towarów atrakcyjnych. 
'Partia podejmuje zdecydowa­
ne kroki zapobiegające tym ten 
dencjom. Zakłady pracujące 
dla rynku są systematycznie 
rozliczane z wykonania zadań. 
Stworzone zostały określone 
priorytety dla dostaw surow­
ców i energii do zakładów, któ 
re wytwarzają wyroby rynko­
we. Spore środki przeznacza 
się na import towarów. Zapew 
nione zostały korzystniejsze wa 
runki działania dla rzemiosła 
i drobnej wytwórczości. To sa 
rho dotvczy preferencji dla wy 
dajnych, wysokótowarowych 
gospodarstw rolnych. Szczegół 
ny nacisk kładzie się na pro­
dukcję artykułów podstawo­
wych, niezbędnych dla za«po- 
kojenia codziennych życiowych 
potrzeb. Towarów, które wy- 

. twarżłi dia -rynku. -jest ź ro 
ku na rok coraz więcej — cho 
ciąż istnieje w tym względzie 
szereg snraw. które — dodał 
Edward Gierek — będziemy 
musieli rozwiązywać. Istnieje 
np. problem dystrybucji, prze 
strzegania uczeiwYch zasad 
sprzedaży. Powinniśmy wyeli­
minować swoiste rozdzielni­
ctwo atrakcyjnvch towarów 
wśród znajomvch lub za do­
datkowe świadczenia.

Jedyną droga radykalnej po 
nrawy sytuacji — stwierdził 
I sekretarz KC r— jest wzrost 
produkcji, oszczędne i efekty 
wne gospodarowanie zależne 
nie tylko od władz centralnych, 
ale od nas wszystkich.

W końcowej części przemó- 
wienia I sekretarz KC odnowie 
dział na kilka nytań dotyczą­
cych sytuacji we wsoółczesnvm 
świecie i na tvm Ue miejsca 
i pozycji Polski.

Edward Gierek wyrazi! prze 
de wszystkim poeląd, że w 
świecie dominują i będą domi 
nować tendencje odprężenio­
we. Znajduje to wyraz w roz­
woju współpracy międzynaro­
dowej, w utrwalaniu zasad po 
kojowego współistnienia. Rów 
nocześnie obserwujemy wiele 
niepokojących zjawisk. Wystę 
pują na świecie potencjalne 
pupkty zapalne, takie jak Bli 
ski Wschód, czy Azja Połud­
niowo-Wschodnia, gdzie hege 
monistyczna polityka Chin stwa 
rza stałe niebezpieczeństwo 
konfliktu. I w Europie niektó 
re sprawy wzbudzają uzasadnio 
ny niepokój. Wiele wskazuje 
na to, że w krajach zachodnich 
aktywizują się siły, które chcia 
lyby rozpętać nowy etap wyś 
cigu zbrojeń, w złudnej nadziei 
na uzyskanie jednostronnej 
przewagi militarnej nad kraj a 
mi socjalistycznymi.

Właśnie teraz znajdujemy się 
w Europie w obliczu realnego 
niebezpieczeństwa nowej eska 
lacji wyścigu zbrojeń w związ 
ku z planami NATO wprowa 
dzenia na nasz kontynent no­

wych, dodatkowych tzw. euro 
strategicznych broni rakieto- 
wo-jądrowych. Plany te stano 
wią poważne zagrożenie dla 
Polski, dla pozostałych państw 
Układu Warszawskiego, stano 
wią zagrożenie dla całej-Euro­
py.

Polska — stwierdził E. Gie­
rek — zawsze stała na stano­
wisku, że rzeczywiste bezpie­
czeństwo państw opierąć się 
powinno nie na zwiększaniu pu 
łapów zbrojeń, a na ich zmniej 
szahiu. Dlatego też gorąco po­
witaliśmy inicjatywy przedsta 
wionę w Berlinie przez sekre­
tarza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Ra 
dzieckiego — Leonida Breżnie 
wa. Jego propozycja redukcji 
radzieckiej broni średniego za 
sięgu w zamian za rezygnację 
z wprowadzenia do Europy za 
chodniej dodatkowych broni 
nuklearnych wskazuje realną 
drogę zapobieżenia niebezpie­
czeństwu nowego wyścigu zbro 
jeń i pogorszeniu się sytuacji 
międzynarodowej. Chcielibyś- 
my wierzyć, że w poszczegól­
nych państwach Europy za­
chodniej zwycięży poczucie re 
alizmu i rozsądku, że radziec­
ka oferta negocjacji zostanie 
podjęta, zanim dojdzie do stwo 
rżenia trudno odwracalnych 
faktów dokonanych. I sekre­
tarz KC PZPR wvraził głębo­
kie przekonanie, że negocjacje 
te mogłyby przy dobrej woli 
wszystkich zainteresowanych 
stron doprowadzić do pomyśl­
nych rezultatów.

Wraz z innymi państwami 
Układu Warszawskiego Polska 
nie szczędzi wysiłków dla 
zmniejszenia niebezpieczeństwa 
konfrontacji militarnej w Eu 
ropie środkowej. Podjęta w po 
rozumieniu z pozostałymi pań 
stwami Układu Warszawskie­
go inicjatywa radziecka jedno 
stronnej redukcji części poten 
cjalu militarnego Związku Ra 
dzieckiego w NRD jest naszym 
zdaniem ważkim wyrazem do­
brej woli oraz dążenia do prze 
łamania impasu w rokowaniach 
wiedeńskich.

Naród polski powitał z głę­
bokim zadowoleniem radziec- 
ko-amerykańskie porozumie­
nie SALT-II o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensyw 
nych jako istotny krok w kie 
runku umocnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i 
zmniejszenia groźby globalne­
go konfliktu nuklearnego. Z 
tych też względów opowiada­
my się, podobnie jak zdecydo 
wana większość państw, za ry 
chłą ratyfikacją porozumienia 
SALT-II.

Analizując na tle sytuacji w 
świecie obecną pozycję i bez­
pieczeństwo Polski I sekretarz 
KC podkreślił, że najważniej­
szym czynnikiem, który także 
w przeszłości wielokrotnie de­
cydował o położeniu Polski i 
Polaków, jest patriotyczna jed 
ność narodu.

Przypomniał on m. in., że kia 
sowę ograniczenia uniemożli­
wiały Polsce międzywojennej 
realistyczną ocenę pojożenia i 
zawarcie sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim co mogło — wszy 
scy to uznajemy — stanowić je 
dyną skuteczną tamę przebiw 
ko zagrożeniu ze strony hitle­
rowskich Niemiec. Analizując 
przyczyny tragedii wrześnio­
wej, Polska Partia Robotnicza 
wypracowała koncepcję jedno 
ści narodu, jedności w walce 
o niepodległą Polskę i pracy 
dla niej.

Jedność naszego narodu — 
zaakcentował Edward Gierek 
— stanowi główne źródło osią 
gnięć naszego kraju w całym 
okresie powojennym. Odegra­
ła ona zwłaszcza wielką rolę 
w realizacji pogrudniowej poli 
tyki naszej partii. Tylko przez 
zespolenie wszystkich patrio­
tycznych sił społeczeństwa mo 
żna zapewnić narodowi niepo 
dleglość, rozwój i postęp.

Partia nasza — powiedział I 
sekretarz KC — ma świado­
mość istniejących jeszcze śla­
dów złożonej historii odciśnię­
tych w postawie i poglądach 
części społeczeństwa. Wiemy, 
że budowanie' jedności narodu 
wymaga wytrwałej i aktyw­
nej pracy politycznej, cierpli­
wego przekonywania ludzi o 
słuszności naszej polityki na­
szych celów. Racja jest po na 
szej stronie.'Udowodniła to po 
wielekroć historia naszego na 
rodu, potwierdza to nasza co 
dzienna polityka, tolerancyj­
na, ale równocześnie jednozna 
czna i zdecydowana, nakiero­
wana na nadrzędny cel, jakim 
jest budowa siły Polski i po­
myślności Polaków.

Drugim elementem, który sta 
nowi o bezpieczeństwie Polski 
i jej pozycji w świecie — stwier 
dził następnie E. Gierek — 
jest przyjaźń, sojusz i współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim. Wynika on z naszych naj 
bardziej żywotnych interesów 
narodowych. Udowodniła to hi 
storia^ udowadnia to dzień dzi 
siejszy i prawda ta pozostanie 
aktualna na całą przyszłość. 
Sojusz ten przyniósł naszemu 
narodowi wolność, zapewnił mu 
prawie 35 lat życia w pokoju, 
bez obaw o bezpieczeństwo gra 
nic. Sojusz ten stał się jednym 
z najważniejszych czynników 
budowy siły gospodarczej Pol­
ski. Opiera się on na zdro­
wych i słusznych zasadach par 
tnerstwa i wzajemnych korzy 
ści. Dzięki niemu Polska nie 
jest osamotniona, jak w cza­
sach najcięższych klęsk naro­
dowych. Kto tego nie '•ozumie, 
ten choćby używał najpiękniej 
szych słów, nie może mienić 
się patriotą, kto godzi w sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, go 
dzi w rzeczywistości w podsta 
wowe interesy naszego naro­
du.

Prawdy te dobrze rozumie 
nasz naród. Zapadły one głę­
boko w jego świadomość. Są 
jednak siły w Europie i w świe 
cie, którym nie w smak Pol­
ska mająca oparcie w trwałym 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim, które wołałyby mieć do 
czynienia z Polską słabą i osa 
motnioną. Nie przypadkiem 
więc właśnie koncepcja jedno 
ści narodu, przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim jest atakowa 
na przez wrogie środki.

Mówca stwierdził, że z doś 
wiadczeń naszej historii płynie 
nauka, że nic nie jest dane raz 
na zawsze, że pomyślny byt na 
rodowy wymaga Stałych wysił 
ków, wymaga hartu i konse­
kwencji, wymaga mądrego u- 
czestnictwa w międzynarodo­
wym życiu politycznym. Nade 
wszystko — wymaga wytrwa­
łej, svstematvcznej pracy, je­
dności w dążeniu do osiągnię 
cia wspólnych celów.

Kończąc przemówienie I se­
kretarz KC wyraził przekona 
ńie, że kampania przedzjazdo 
wa służyć będzie odpowiedzi 
także na inne pytania, wyjaś­
nieniu poszczególnych proble­
mów i wątpliwości, uważnemu 
wysłuchiwaniu pronozycji ply 
nących od załóg, od ludzi pro 
cy. Wiele z tych pro pozy en 
wzbogaci v.ćhwałv, które pode i 
mie VIII Zjazd PZPR. (PAP^
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Obrady dzielnicowych konferencji PZPR

Po gospodarsko o potrzebach
POLSKI — g. 1®, 20 „Trzech w 

linii prostej”.
TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalin- 

gradzka 26) — g. 20 „Ach, jakże 
godnie żyliśmy”.

I
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Dramat na polowaniu” 
(radź. 15 1.).

APOLLO — g. I®, 19.15 „Bloka­
da” oz. ui i iv (radź. -15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
„Racja stanu” (fr. 15 1.), g. 20 
„Konwój” (amer. 15 1.).

GWIAZDĄ — g. 10. 12.30, 14.45, 
20 „Okupacja w 26 obrazach” (ług. 
18 1.), g. 17, ' 18.30 „Eroica” (poi. 
15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Gwiezd­
ne wojny” (amer. 12 1.), g. 18 „Bez 
znieczulenia” (poi. 13 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Zmory” 
(poi. 15 1).

MALTA — g. 16 „Syrenka i ksią­
żę” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Dowód­
ca łodzi podwodnej” (radź. 15 1.).

MINIATURKA —' g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer. 15 1,).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Czarodziejski kwiat” (radź.) b.o.,, 
g. 19 „Hamlet” cz. II (radź. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Idź 
do mamy, tata pracuje” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Przygody Picassa”
(szwedz. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Hul­
tajska czwórka” (radź, b.o.), g. 
19.30 „Dom pod czerwoną latarnią” 
(węg. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Baśń O 
jasnym sokole” (radź, b.o.), g. 
19.30 — s. zamkn. DKF „Hinolit”.

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Torba inkasenta” (radź. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia —>411. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; ul. 
Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugory 16, 
tel. 20-54-31; Kościuszki 103. tel. 
544-44; Swarzędi, ul. Wiankowa, 
tel. 544-44 1 137-395; Luboń, pl. 
Wolności 6, tel. 544-44 i 130-309.

Centralny Ośrodek Informacji- 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, in­
terwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g 15.30— 
7.30, dni świąteczne — całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbroy/skiego i "'9/142. Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcin­
kowskiego 11 'całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 „Gajusz Ju 
liusz Cezar” - fragm książki A.1 
Krawczuka; 11-40 Tu radio kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich melo­
dii;- 13.01 Goście naszych estrad; 
13.20 Gra zespół „No Smoking”: 
13.40 Kącik melomana — Ryszard 
Strauss — „Don Juan” — poemat 
symf. op. 20: 14 Studio „Gama”’ 
(ok. g. 14.05 — Inf dla kierowców): 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” cd; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy: 15.10 Studio ..Gama’ 
— cd (ok. 15.45 - Inf dla kierow­
ców); 16 Tu jedvnka; 17.30 Radio- 
kurier - aud. inf. SM; 18 Tu Jedyn 
ka: 18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Estrada folklo 
ru; 20.05 Siadem naszych interwen­
cji; 20.10 Konc. muzyki popularnej: 
20.35 Melodie lat 70-tych: 21.15 Prze 
boje trzech pokoleń: 22 20 Tu radio 
kierowców; 22.23 Bydgoszcz na mu 
zycznej antenie; 23 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muzyczny.

i pielęgnacji koni”;
15.30 — NURT — Nauczanie po- 

czątkowe. ki. III — „Praca i 
technika". Nauczanie elemen­
tów materiałoznawstwa i tech- 
r.c-lcgii”;

13.00 — Obiektyw;

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, ‘5, 9, 10, 
11, 12.05, 15. 19. 20. 21. 22. z

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — aud. SM: 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Zabytki Warsza­
wy — ..Kolumna w 'Warszawie”: 
10.30 Pianiści jazzowi — T Wilson: 
10.40 Sprawy rodzinne:, 11 S. Richter 
— gra utwory F. Liszta: 11.35 Po­
stęp, dom. nowoczesność — pora­
dy praktyczne dla kobiet: 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Dedyka­
cje muz. dzieciom: 12.25 Concerti 
grossi A. Corellego; 12 55 Gra ze­
spół — „Exodus”: 13 Dobre, ale ma 
ło; 13.10 S. Moniuszko: Fragmenty 
opery ..Flis”: 13.36 Ze wst i o wsi; 
13.51 A. Dvorak — Gołąb leśny — 
poemat symf op 113: 14.10 Wiecej. 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Muz. 
Haydna: 15 20 Ponołudnie dziewcząt 
i chłopców: 16 Nowości radiowego 
studia: 16.10 Muzyka oolska ubie­
głego stulecia; 16 40 Kraina intym-. 
rości — fragm książki H Bardi- 
jewskiego; 17 Blaski i cienie muzy 
ki jazz-rock: 17 20 Notatnik kultu­
ralny; 17.30 Najwyższe z rzemiosł 
— o sztuce przekładu mówi M Sla 
vicek; 18 Co nisza o muzyce: i® 55 

plebiscyt Studia ..Garna”: 18.40 Zwy
1 niezwykli: 19 Faę”owV leksy­

kon smyczkowców; 20 Bogactwa na

Przydadzą się żeglarzom

Kamizielki, pasy i koła ratunkowe z Poznańskich Zakładów Wyro­
bów Korkowych wyposażone są jednostki pływające nawet po 

oceanach.
Na zajęciu: Helena Kościelniak obszywa koło ratunkowe materia­

łem.

Woda ucieka do Warty 
i niżej położonych rejonów miasta

ieszkańcy Poznania przeżywają kolejny okres dotkliwe- 
go niedostatku wody. Najwięcej' alarmujących sygna­

łów napływa — jak zawsze — z osiedli winogradzkich (Kosmo­
nautów, Kraju Rad i Zwycięstwa) oraz kilku najwyżej położo­
nych ulic miasta (m. in. Matejki, Zeylanda, Gajowej, Wawrzy­
niaka). z

O przyczynach występujących braków pisaliśmy już wielo­
krotnie. Od czterech lat bilans wodny Poznania wykazuje nie­
dobór. Za szybkim rozwojem przemysłu oraz za wzrastającymi 
potrzebami mieszkańców nie podążyły bowiem w odpowied­
nim tempie niezbędne inwestycje. W tym stanie rzeczy zaopa­
trzenie w wodę każdorazowo gwałtownie się pogarsza, gdy nie 
sprzyja pogoda. Tak jest i tym razem — od czterech miesięcy 
bardzo niski jest stan Warty (2 m 20 cm do 2,5 m). W ubiegłym 
roku poziom rzeki był w tym okresie o metr wyższy. Ujęcie wo­
dy dla Poznania traci w tej sytuacji wiele ze swej normalnej 
wydajności. Co gorsza, przy bardzo niskim stanie wód grunto­
wych — przepompowywana do specjalnych zbiorników — wo­
da ucieka po części z powrotem do... Warty.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i "Kanalizacji stara się 
w miarę możliwości trudności te ograniczyć. Podejmowane działania 
mogą jednak tylko w bardzo ograniczony sposób wpływać na popra­
wę-sytuacji.

Z konieczności zdecydowano się więc na okresowe obniża­
nie ciśnienia wody. W nocy jest ono tak niskie, że w niektó­
rych domach woda płynie z kranów dopiero od godziny 6 rano. 
Pozwala to jednak zgromadzić w kpmunalnych zbiornikach za­
pas wody na dzień, a zwłaszcza na godziny, w których zapo­
trzebowanie na nią jest największe. W godzinach od 14 do 22 
dąży się do utrzymania pełnego ciśnienia w całej miejskiej sie­
ci.

Próbowano poprawić system rozdziału wody do poszczegól­
nych dzielnic, jednak przedsięwzięcie to okazało się bardzo 
trudne, a jego skutki nie dla każdego korzystne. Węda bowiem 
i tak „uciekała” do niżej położonych rejonów miasta, a przy­
mykanie zasuw —w ogóle pozbawiało niektórych mieszkań­
ców wody.

Jak informuje WPWiK w znacznym stopniu — od tygodnia — udało 
się złagodzić niedostatek wody, który odczuwali mieszkańcy Piątko­
wa, a zwłaszcza osiedli Bolesława Chrobrego i Jana Sobieskiego. Osią­
gnięto to dzięki uruchomieniu przepompowni przy ul. Koronnej.

Nikt jednak -nie potrafi obecnie odpowiedzieć na pytanie — 
kiedy skończą się kłopoty z wodą. Zależy to bowiem od tego, 
kiedy podniesie się — i to znacznie — poziom wód Warty. Wy­
raźna poprawa nastąpi dopiero po zakończeniu kilku realizo­
wanych obecnie inwestycji (nowe ujęcie wody, stacja jej uzda­
tniania, magistrala przesyłowa). Plany przewidują, że znacz­
na poprawa powinna nastąpić z końcem roku 1981. Sa jednak 
uzasadnione obawy o terminowe ukończenie robót, gdyż har­
monogramy znacznie wyprzedzają dotychczasowe rezultaty 
tych przedsięwzięć, (jab)

• Mieszkańcy ulicy Głogow­
skiej 62 i Kniewskiego 2 proszą o 
wyciszenie Wentylatora, umiesz­
czonego w piwiarni i sklepie fa­
brycznym w tymże budynku, któ­
ry zbyt głośno pracuje, przeszka­
dzając w odpoczynku lokatorom.

szej ziemi; 20.20 Kontrapunkty — ty 
godnik o muzyce XX wieku: 21.40 
G. Leonhardt gra klawesynowe li­
twory Frescobaldiego ! Bacha: 22 
Jak zostać żurnalistą radiowym — 
nr 45; 23 Jesienny nokturn: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy­
ka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierownl 
cą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Obł^d” — 
ode. dow J Krzysztonia: 9.10 Flet 
i smyczki: 9.30 Nasz rok 7°-ty: 9.45 
Utworu / kameralne B. Bartoka; 
10 35 Kiermasz nlyt wytwórni Ran- 
ton: 11 3xM — magazun; 11 30 Z no 
wvch n-^rań duetu Bu-tc-n — Co 
r»a: 12.05 W ♦onact' Trójki: ’1 
Powt z rozrywki" 13 60 trąbit M'- 
tia — ode. o-now : 14 Barokow® 
suity serowe 1 orkiestro’we: 15 °5 
śniewa G Łcb8ez»wskat 15 20 w 
kreru i”?": 15.40 P^senki wenom 
rienia- K Red ot „Monsim’- elan 
de”? 10.20 Muz^kobranie: 16 45 Nt? 
rok 70-tv: 17 05 Muz. poczta uww; 
17.40 Odkurzone nrzebof®", 11 in Po 
lituka dla wszystkich: 1’ 25 ^zas re 
laksu: 19 Pow. w wvd ^źw — 
..zbrodnia i kara”: 19.35 tv
godnia — G Rucm-i — ..Dziewczy

z 19.50 ..Obłęd” n.'’o
row.; 20 60 minut na eo^zine: 21 Ca 
leria starych mistrzów Interpreta­

Fot. — R. Królak

Dyrekcja Zakładów Piwowar­
skich wyjaśnia, że wentylacja w 
piwiarni została wykonana zgod­
nie z zatwierdzonym projektem. 
Przewód wywiewny z wentylato­
rem wychodzi ponad dach budyn­
ku. Zamontowano wentylator o 
najniższym stopniu hałasu przy 
równoczesnym oddzieleniu go od 
konstrukcji wywiewu elastyczny­
mi łącznikami. Jeśli ukażą się na 
krajowym rynku jakościowo leo- 
sze urządzenia wentylacyjne, dy- 
rekria je kupił i zainstaluje.
(2090) 

cji; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Captain and Tennille; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktualno­
ści — mag.; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — T. Urgacz; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexnress; 
8 Przeboje grupy „24»1”: 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracu.tacach — 
J oolski. sem III „Korczuńscu i 
Bohatyrowicze”; 8.25 J P. Ra- 
meau: I Konc. na klawesun. 
skrzynce lub flet i akówke; 8.35 
Zawodu orzyszłości. „Biometeoro- 
log”: 8 5.0 Graj kapelo; 9 Dla kl. II 
fi ooŃkh ..Brat Cznl«” — slu,j*'.; 
10.30 Estrada przyjaźni: 11 Dla 
szkół średnich (j. nolskii ..Litera­
tura a firn": 11:30 Wiek bel- 
canta; 12.05 Czas dobruch śospo- 
darzw ’2 25 G>r>Ma nłut: 13 .T 
francuski" 13 20 Dla kl II nol- 
ski)) — ..Czerwonooki k^ól”: 13.*5 
T'i Studio Stereo — Śnicwa S. 
Wenglorz 'ogólnon.k 14 Techni­
kum Rolnicze: 14.15 Tu Studio Ste­
reo /Przeboje z dyskotek ogólno­
polskich 14.45 oiuzuka Beskidu ?'u- 
wieokiego: 15 05 .W Jezioranach”: 
15/0 Książki do k'órycb w^a^amy 
„Wysniarze” fr now.: 16.05 Prz^d 
pierwszum dzu^-kiem — aud dla 
r H1C7Vc.’eli: 16’5 I njonkr'-! 
(kurs średni); 16.40 Z taśmoteki spi

NOWE MIASTO
Obrady XIX Konferencji 

Sprawozdawczo - Wyborczej w 
poznańskiej dzielnicy Nowe 
Miasto — w której uczestniczy 
la sekretarz KW PZPR w Poz- 
nnmu —Maria Rynkiewicz — 
skupiały' się wokół problemów 
ideowych. W jakim bowiem sto 

■pniu obiektywne trudności, a 
w .takim — niedostatki pracy 
zawodowej decydują o niepo­
wodzeniach występujących w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych? Oczywiście, mają one 
niemałe osiągnięcia. W ciągu 
dwóch lat wydajność pracy 
wzrosła o 21.8 procent, rozwija 
się racjonalizacja i wynalaz­
czość (zastosowanie w ubie­
głym roku ponad 1 000 projek­
tów przyniosło gcsoodarce na­
rodowej prawie 117 milionów 
złotych), większość zakładów 
mnno trudnych warunków po­
myślnie realizuje zadania pla­
nowe bieżącego roku. Była o 
tym mowa w referacie wpro­
wadzającym I sekretarza KD 
— Bogdana Sajnu, który także 
stwierdził, że są fabryki, w któ 
rych istnieją spore zaległości, 
a w tvch, gdzie ich nie ma, wy 
ni ki bvłvby leosze, gdyby po- 
prawić dyscyplinę pracy.

Dyskutanci podjęli ten pro­
blem, stwierdzając, iż można 
przede wszystkim liczyć na rze 
teiną robotę olbrzymiej więk­
szości ludzi pracy z Nowego 
Miasta. Trzeba jednak jedno­
cześnie przeciwstawiać się ob­
jawom marnotrawstwa czy lek 
ceważenia obowiązków przez 
szerokie i wielokierunkowe od­
działywanie wychowawcze.

Konferencja wybrała nowy 
Komitet Dzielnicowy. ’ I sekre­
tarzem został ponownie Bog­
dan Sajna. Mandaty delegatów 
na konferencje wojewódzką 
powierzono 35 osebom. (sf)

Autobusem nr 87 
jeszcze po staremu

Informowaliśmy o tymi jak dy­
rekcja Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w Po­
znaniu zamierza od ’9 bm. zmie­
nić trasę linii autobusowej nr 87, 
obsługującej m. in. rejon Piątko­
wa. Tymczasem do WPK wpłynęły 
listy wyrażające zastrzeżenia do 
takiej korekty trasy. T>latego też. 
dyrekcja WPK postanowiła na ra­
zie wszystko pozostawić po stare­
mu i doprowadzić do spotkania 
swoich nrzedstawiciell z mieszkań­
cami Osiedla Bolesława Chrobre­
go. Na tym spotkaniu mają być 
ostatecznie ustalone zmiany trasy 
linii nr 87. (y)

odpowiaBamy
Kazimierz Daszka — Chemiczne 

środki przeciw dżdżownicom mogą 
zaszkodzić palmie. Polecamy naj­
prostszy sposób, wyjąć roślinę z 
donicy, wypłukać korzenie i wśa- 
dzić w świeżą ziemię. (3129)

Hanna Saszkiewicz — Włoszczyz­
nę na zimę przygotowujemy- w na­
stępujący sposób: 3 kg marchwi. 
1 kg pietruszki. 1 kg selerów, 1/2 
kg liści pietruszki i selerów i 1/2 
kg kapusty włoskiej. Na tę ilość 
warzyw należy dać 75 dkg soli. 
Jeżeli ktoś lubi, moż.e dodać do 
tego cebule, kalafiory i pory. Po­
siekane (utarte) jarzyny mocno 
ubić w szkłach lub kamiennych 
garnkach. Przy użvciu tej włosz­

czyzny, zupy nie należy solić. (2975) 

kera: 16.50 Radioexpress; 17 Felie­
ton sport.; 17.05 Z taśmoteki spi­
kera; 17.15 Aud. sr>oł.; 17.30 Z taśmo 
teki soikera; 17.40 Rep. z Milicyj­
nej Izby Dziecka; 17.55 Muzyczne 
pronozycje Pozn. Konc. Życzeń; 
18.25 Kalejdoskop nauki — Fizyka 
jakiej nie znamy: 19 Ekonomia na 
co dzień; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Jam Session (stereo oeóinop.): 20.15 
iVarszawska Jesień 70 — Wysten 
Ork. Symf. Radia Fińskiego z Hel­
sinek pod dyr L. Segerstama; 21.50 
Nowe nagrania radiowe pianistki 
A Dynarowskiej: 22.15 Maski z 
afrykańskiego buszu: 22 35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
j. nolski, sem. I „Bajka i jej mo­
rał”.

Wiad-omości: 6.30, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1
12.45 — TTR, RTSS. Uprawa roślin 

(sem 3) „Uprawa rzepaku ozi­
mego";

13.25 - TTR RTSS. Hodowla zwie­
rząt /sem. 3) „Zasady żywienia

STARE MIASTO
250 przedstawicieli liczącej 

ponad 19 000 członków organi­
zacji partyjnej dzielnicy Stare 
Miasto dokonało w ubiegły pią 
tek oceny prac.y partyjnej i 
działalności społeczno-gospo­
darczej w minionej kadencji. 
Wytyczyło także nowe zadania 
w tych dziedzinach.

■ W dyskusji, którą zainicjo­
wał referat I sękretarza Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR Po 
znań — Stare Miasto — Wło­
dzimierza Kowalskiego wypo­
wiedziało się 25 uczestników 
obrad; kilkunastu innych zło­
żyło swoje wystąpienia na piś­
mie. W dyskusji zabrał rów­
nież głos, uczestniczący w kon- 
fe”encji, sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu — Józef Świtaj.

Staromiejska debata partyj­
na odzwierciedlała różnorod­
ność problemów społeczno-gos­
podarczych i kulturalnych co­
dziennego życia tej dzielnicy 
Poznania. Są w niej skupione 
ważne dla ogółu mieszkańców 
miasta placówki przemysłowe, 
usługowe, handlowe, gastrono­
miczne, naukowe i kulturalne, 
a także placówki służby zdro­
wia. Wielu soośród zabierają­
cych głos mówiło o sprawach 
działających na Starym Mieś­
cie przedsiębiorstw budowla­
nych i handlowych, o kłopo­
tach mieszkańców osiedli wi­
nogradzkich, o trudnościach 
komunikacyjnych wystęoują- 
cych m. in. w śródmieściu; o 
zaopatrzeniu, a także o niepra­
widłowościach w zatrudnieniu.

Uczestnicy konferencji doko­
nali wyboru nowych władz par 
tyjnej instancji dzielnicy. I se­
kretarzem KD PZPR został 
ponownie Włodzimierz Kowal­
ski; 70 osobom powierzono 
mandaty na wojewódzką kon­
ferencję PZPR, (-ask)

telefony
donoszą
* Wczoraj, w najbardziej ruch­

liwym punkcie Poznania, na Ron­
dzie Kopernika, o godz. 15.15 wy­
koleił się na zwrotnicy tramwaj 
linii „11” jadący‘w kierunku Wi- 
niar. Choć przerwa w ruchu tram­
wajowym trwała tylko 22 minuty, 
spowodowała duże zakłócenia w 
komunikacji nie tylko 'tramwajo­
wej, bowiem wykolejony pociąg 
zatarasował przejazd przez rondo 
w kierunku centrum.

Dzisiaj w Poznaniu

Koncert chóru z Wiednia
Na zaproszenie Towarzystwa Polsko-Austriackiego, Wydziału Kultu­

ry i Sztuki Urzędu Miejskiego w Poznaniu oraz Chóru Akademickie­
go UAM, przybył na występy do Polski Wiedeński Chór im. Arnolda 
Schóenberga.

Zespół działa od piętnastu lat. Założył go — zrazu jako chór mło­
dzieżowy — 17-letni wówczas Erwin G. Ortner — do tej pory dyrygent 
zespołu. Śpiewający wiedeńczycy wykonują bardzo rozległy i różno­
rodny repertuar — od muzyki dawnej i klasycznej po dzieła współ­
czesne. Na każdym koncercie wykonują oczywiście utwory swego pa­
trona. Młody stażem i wiekiem członków chór, znany jest melomanom 
całej Austrii. Z powodzeniem koncertuje również poza granicami kra­
ju. Odniósł między innymi zwycięstwa na międzynarodowych konkur­
sach muzycznych we włoskiej miejscowości Arezzo oraz w SpŁttalu 
(Austria), gdzie spotkał się z chórem Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.

Dzisiaj wiedeńscy goście wystąpią w Poznaniu, w Sali Odrodzenia 
Ratusza (o godz. 18). W programie — kompozycje Haydna, Mozarta, 
Brucknera, Schóenberga, Planyavsky’ego i Davida. (wig)

16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.30 — „Społem” (kol.);
17.45 — „Baszan”-----reportaż fil­

mowy”
18.00 — „Zakład” — czech. film 

fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — Teatr Telewizji — Yves 

Jamiaąuc — „Wakacje w Aca- 
oulco” (kol.);

21.10 — „-Album z piosenkami” — 
..W jesiennym pejzażu” spot­
kanie l

21.40 — Dziennik (kol.);
21.55 — „Teresa Raguin” — franc. 

film fab
PROGRAM 2

12.50 — Studio Sport — Moskwa 80 
(powt. z 18 XI);

13.20 — Studio Sport — Auto-moto- 
sprawy (powt. 7. 18 XI):'

14-20 — „Piórkiem i weglem” (powt. 
z 13 XI);

14.45 — Klub Sześciu Kontunentów 
(powt. z 13 XI);

15.35 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol );

16.05 — Jeżyk niemiecki — kurs 
podstawowy’ lekcja 8:

18.3'1 — Poradnia młodzieżowych 
organizatorów sportu (kol.);

WILDA
W piątek obradowała dziel­

nicowa Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR Poz- 
nań-Wilda. 174 delegatów re­
prezentowało 7 600 członków 
partii. W obradach uczestni­
czył m. in. sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Bogdan Wali­
górski.

W swoim wystąpieniu T se­
kretarz KD PZPR Poznań — 
Wilda — Kazimierz Widerski 
podkreślił, że organizacje par­
tyjne dzielnicy angażują się we 
wszystkie, wymagające rozwią 
zenia i wywołujące napięcia 
problemy społeczno-gospodar­
cze. Wilda jest ważnym ośrod­
kiem przemysłowym, trzeba 
więc podjąć dodatkowy wysi­
łek, by zakłady wykonały w 
pełni swe zadania planowe, 
przede wszystkim w dziedzinie 
produkcji rynkowej i na eks­
port. A także, by oddano na 
czas do użytku obiekty użytecz 
ności publicznej. Istnieją na 
Wildzie duże możliwości dzia­
łania, wielki potencjał twórczy, 
lecz także wiele spraw wyma­
ga jeszcze rozwiązania.

W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele wszystkich śro 
dowisk zawodowych Wildy. 
Podkreślano osiągnięcia, ale i 
krytycznie ustosunkowano się 
do niedostatków, mówiono też 
o poważnych zadaniach stoją­
cych przed wildecką organiza­
cją partyjną.

Wybrano nowe władze par­
tyjne. I sekretarzem Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Poznań — 
Wilda został penownie Kazi­
mierz Widerski. Dokonano tak­
że wyboru 28 delegatów na po­
znańska konferencję wojewódz 
ką PZPR, (bran)

© Na trasie Przybychowo — 
Połajewo (Pilskie) śmierć poniósł 
rowerzysta, którego potrącił sa­
mochód ciężarowy.
• Na drogę Konin — Ślesin na­

gle wszedł nietrzeźwy pieszy i po­
trącony został przez „Stara”. Pie­
szy poniósł śmierć.

O W miejscowości Kraski (Ko­
nińskie) na niestrzeżonym przejś­
ciu przez tory kolejowe poniósł 
śmierć mężczyzna potrącony przez 
pociąg towarowy.
• W Kole (Konińskie) nietrzeź­

wy kierowca „Warszawy” uderzył 
idącą chodnikiem kobietę, która 
została ciężko ranna.

© W Skrzątusie (Pilskie) ciężko- 
ranny został motocyklista, kfóry 
uderzył w zaparkowanego „Fiata” 
125p. (jz)

17.00 — „Korespondenci” — pro­
gram składa się z trzech częś­
ci: „Czerkasow” (radziecka); 
„Sfen o domu” (węgierska) i 
„Tamte dni” (jugosłowiańska);

19.10 — Teleskop;
19.20 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — WIECZÓR SYRYJSKI w 

TP, w tym:
20.20 — „Piosenka z Damaszku”;
20.25 — Rozmowa z gościem pro­

gramu o udziale Polaków w 
pracach archeologicznych na 
terenie Syrii;

20.30 — „Pismo z Ugarit” — film 
TV syryjskiej o pracach ar­
cheologicznych na terenie 
Syrii;

20.50 — Tanieć syryjski;
20.55 — Rozmowa z gościem pro­

gramu o polskich budowach w 
Syrii;

21.00 — „Dzień dzisjejszy Syrii” — 
felieton filmowy;

.21.15 — „Zapora na Eufracie” — 
reportaż filmowy;

21.25 — Taniec ludowy:
21.30 — Rozmowa z gościem p:o- 

grafnu o zabytkach Syrii;
21.35 — „Podróż w historię” — re­

porterska podróż do najstar­
szych miast Syrii, słunących z 
zabytkowych budowli;

21.50 — „Dachy Damaszku” — fe­
lieton filmowy;

22.05 — Piosenka r.a zakończenie;
22.10 — Studio Sport — historia 

olimpiad.
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PRZYJMUJE ZLECENIA NA

S. + P

ur. 15 marca 1890 r.

pozostawiając w żalu

córki i wnuki

o godz 17.00 w kościele OO Zinartwychwstańców
124b9g

Pogrążeni w smutku

Praca

iprzedaz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

się w środę, 21 bm. o godz. 
na Milostowie. Msza św. ża- 
zostanie w dniu pogrzebu

Prosimy o nieskładanie kondolencji..
CL Grobla 29a m. 8. 27

Dywan chiński nowy zX3 
m rudy-brąz sprzedan, 
tel, 657-82. 12066g

Sprzedam 2 stare cenne 
obrazy o treści religijnej 
i pejzaż. Wiadomość: Fie­
dler, Leszno. Racławicka 
18 m. 7, tel. 41-62 1515p

WALDEMAR KITZMANN
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD-u,

I inoleum 18 m2 sprze­
dam Oferty z podaniem 
nr telefonu „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 11986g.

ZATRUDNI ZARAZ

TC1. 20-00-61,

2628-K3

ANIELA KOZIERAS
W Zmarłej tracimy dobrą, Serdeczną i nieza­

pomnianą koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 17 listopada 1979 r.

2749-K3

W dniu 11 listopada 1979 r. zmarł2762-K3

MIECZYSŁAW WIZOR

TADEUSZ REGIEL

ul. Dąbrówki. '

Dnia 1. 11. 1979 r. zmarłDnia 14 listopada 1979 roku zmarł

adwokat TADEUSZ GUSTOWSKIJAN REMLEIN

I

LEON MATECKI

Garbary 27 m. 10.

W smutku pogrążone

żona z córką i rodzina
12390g Ul. Bułgarska 98 m. 2. 12467g

12397gDnia .17 listopada 1979 r. zmarła pc długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79,

Pogrzeb odbędzie 
12.00 na cmentarzu 
łobna odprawiona

Dnia 14 listopada 1379 roku zmarł nasz były 
pracownik

Sprzedam dziurkarkę bie 
liżniarską Rcce. stan iddhl 
ny. Oferty ,,Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12140g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz.
13.00 na cmentarzu junikowskim.

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 2 
w Ostrowie Wlkp.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 listo­
pada 1979 roku zmarła nasza była długoletnia 
i ceniona pracowniczka

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Oddziału Produkcji ..Społem” WSS 
w Poznaniu

Dnia 16 listopada 1979 roku zmarła nasza ko­
chana mamusia, teściowa, babcia i siostra

Sprzedam tygiel ,,Vikto- 
lia” oraz ekcentre 3 t.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA.

USZCZELNIANIE OKIEN 
dla sektora uspołecznionego.

115542'

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
SPAM oraz zespół 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu

Dnia 16 listopada 1979 r. odszedł od nas n* 
zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, najuko­
chańszy mąż, tatuś i dziadziuś, przeżywszy lat 59

były długoletni pracownik

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz Kolo Seniora 
Zakładu Energetycznego Poznań

2747-K3

eżio

WYTWÓRCZO - USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODDZIAŁ „CZYSTOŚĆ” 

w Poznaniu, ulica Mickiewicza 36

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI!
zakresie:

CZYSZCZENIA OKIEN, 
SPRZĄTANIA MIESZKAŃ,

CZYSZCZENIA WYKŁADZIN DYWANU 
WYCH i DYWANÓW (w mieszkaniach klientów), 
CZYSZCZENIA i LAKIEROWANIA PARKIETÓW. 
UKŁADANIA WYKŁADZIN PODŁOGOWYCH,

A TAPETOWANIA MIESZKAŃ (tapety z importu) oraz 
A USZCZELNIANIA OKIEN TAŚMĄ ALUMINIOWĄ.

ZLECENIA telefoniczne i pisemne przyjmują do wykonania, w krótkich terminach, 
niżej wyszczególnione zakłady usługowe
Czyszczenie oki

ZAKŁAD NR 
ZAKŁ AD NR 
ZAKŁAD NR 
ZAKŁAD NR 
ZAKŁAD NR

7,
10, 
U,

e n:
ul. Inżynierska 2 — tel 502-75.
ul. Kniejowa 42 — tel. 654-19.
ul. Dąbrowskiego 97 — tel. 411-265

15, Os. Przyjaźni 12, klatka F — tel. 200-673.
16, ni. Zupańskiego 3 — tel. 332-732.

Sprzątanie mieszkań:
— ZAKŁAD NR 2, Rynek Łazarski 11 — tel. 631-00.

Pozostałe usługi:
— ZAKŁAD NR 9, ul. Łukaszewicza 34 — tel. 665-238.

Wszelkich informacji dotyczących terminu i wysokości opłat, za zlecone usługi,
i e 1 a j ą kierownicy zakładów

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracoUrnicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
" Przemysłu Lekkiego,

Poznań, ul. Kochanowskiego 7.
2750-K3

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
.pracownicy oraz Kolo Emerytów i Rencistów

Zespołu Elektrociepłowni Poznań
2763-K3

MARIA MAJCHRZYCKA
z domu Idziak

STANISŁAW KACZMAREK

Przyjmę uczniów i mala­
rzy. Poznali. Zacisze la 
m. 2, godz. 15—18. 12133g
Pracownika do warsztatu 
produkcyjnego przyjmę. 
Czajka, Wojciechowskiego 
35. 12176g
Krawiectwo lekkie, bleli- 
żniarstwo przyjmie fa­
chowca, krój, szycie. O- 
ferty ,,Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 12141g.

Odzież zagraniczna (kurt­
ka skórzana. spodnie 
sztruksowe) Sochaczewska 
9 m. 4 po godz. 16 1007«>g
Kożuchy damskie nowe 
sprzedam. Os. Czecha <4 
m. 1. 2401g
Sprzedam bufet, biblio­
teczkę, stół. Tel 20-06-26 
godz. 17—21. 11552gpr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada 1979 roku zmarł nasz nieodżałowanej 
pamięci, były długoletni pracownik

ZYGMUNT KOWALCZYK
artysta chóru

Pogrzeb odbył sie dnia 13 listopada 1979 roku 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

były długoletni pracownik Zakładu, działacz 
związkowy, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Honorową Odznaka 
Miąśta Poznania, Honorową Odznaką Związkową. .. & ... .. św • ■ ■ . .. .

Pógrzsb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 15 listopada 1979 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 59 mój najdroższy mąż i ojczulek

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Adwokacka w Poznaniu

2744-K3

moja ukochana żona, matka, teściowa, 
i prababcia, śp.

babcia

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy św. Krzyża 
odbędzie sie we wtorek, 20 bm. o godz. 13.30 na 
cmentarzu św. Rocha.

ANIELA GÓRSKA

W smutku pogrążone
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 

o godz. 15.00 w kościele parafialnym na
21 bm. 
Staro-

żona z córką i wnuczka
łęce, po czym nastąpi pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

Buk, ul. Kościelna 8 m. 1. 12473g Mąż z rodziną

Ul. Starołęcka 88. 12465g

tDnia 17 listopada 1979 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zakończył swój pracowity żywot, 

nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, sp.

LEON OLSZAKOWSKI
emeryt PKP

tDnia 13 listopada 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa ma­

musia, teściowa, ukochana babunia , siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie *się w środę, 21 bm. o godz. 
15.15 na cmentarzu junikowskim.

ZOFIA PREUS
z domu Połczyńska

Pogrążone w smutku

dzieci z rodzinami

Pożegnanie Zmarłej nastąpi w poniedziałek, 
19 bm. o godz. 15, pogrzeb o godz. 16
cmentarnej na Junikowie.

z kaplicy

Ul. Chudoby 6 m. 4. 1248 Ig Pogrążona w głębokim smutku

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

następujących pracowników:

tDnia 13 listopada 1979 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 59, nasza 

kochana mama, teściowa, siostra i babcia, śp.

Ul. Dziewulska' 75. 12408g

IRENA SILL tDnia 15 listopada 1979 r. zmarła nasza mama 
teściowa i babcia, śp.

c 
i

ELEKTROMONTERÓW, 
MURARZY, N
Ślusarzy, 
BLACHARZY -DEKARZY, 
MALARZY, 
INSTALATORÓW wod.-kan. i c.o., 
BETONIARZY, 
ROBOTNIKÓW do przyuczenia w zawodach 
budowlanych.

Pracownikęm zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania 
odpłatnie ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w .Dziale Zatrudnie­
nia, tel. 20^-081 wewn. 13-32. Dojazd autobusem WPK w kie­
runku Suchego Lasu linią nr 78 i 83 (przystanek końcowy}.

3537-K1

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
OGÓLNOBRANŻOWA

ul. Sportowa 15 tel. 208-89, 64-500 Szamotuły

Dnia 15 listopada 1979 
pracowity żywot w 92 
ojciec, teść, dziadek i

roku zakończył swój 
roku życia, ukocha- 
pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 11 na cmentarzu

ZBIERSKI
poniedziałek, 19 bm. 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążgna

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
12414g

JÓZEF GRYGIEL

były etatowy urzędnik magistracki zmarł 16 li­
stopada 1979 r.,

tDnia 13 listopada 1979 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 66, nasza najtroskliwsza mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

IRENA KARWECKA
z domu Glon

tDnia 14 listopada 1979 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej' chorobie, przeżywszy 86 lat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 19 bin. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 16 listopada 1979 r. zmarł po długiej 
chorobie mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 73

FELIKS TOMIKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz. 

7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina

tDnia 15 listopada 1979 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., po pracowitym 

i pełnym poświęcenia życiu, mój najdroższv i 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 69, śp

PIOTR ROZWADOWSKI
Pogrzeb odbędzie

13.45 na cmentarzu

Ul. Ziębicka 23 m.

się w środę, 21 bm. o godz. 
junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Okazyjnie sprzedam For­
da Cortina combi z silni­
kiem Fiata 1500. Os. Boh 
II Wojny Światowej 6£_m

Żuka skrzyniowego, stan 
dobry sprzedam. Wojciech 
Ratajczak, 63-300 Pleszew, 
ul Prokopowska 21.

1520p

zamienię samodzielne kom 
fortowe mieszkanie (Jeży 
ceł 106 m2. I ptr., 3-poko 
jowe, łazienka, etażowe 
c.o., telefon, w starym 
budownictwie, na dwa '’d 
dzielne, mniejsze w no­
wym budownictwie. Ofcr 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12167g

z domu Stehbach

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

JADWIGz\ MICHALAK
z domu Kubiak

2726-U3
córka, syn i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzulna Milostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

12461

(

(

i
Pamiątkowy pierścionek z 
rzeźbionym kamieniem 
zgubiono 16 bm. na trasie 
Plac Młodej Gwardii — 
Sznital Raszei. Nagroda, 
tel. 553-96. 12453g
Szczenię brązowo - czarne 
krótkowłose znaleziono 
1 listopada przy kinie 
..Muza”. Tel. 556-7’2. 1233Ig
Większą gotówkę zgubi­
łem 15 bm. około godz. 13 
na ul Głogowskiej przy 
..Polsrebrze”. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę bar 
dzo wysoko. Kobylnica ko 
ło Poznania, ul. Poznań­
ska 41. ' 1237Gg
Dnia 12. 11. 79 r zaginął 
duży, czarny, nodpalany 
pies seler. Zwrot za wy­
nagrodzeniem Ul. Sokoła
7 m. 6. 12319g
Mały piesek mieszaniec 
maści brązowej z białym 
krawatem i pół białej łan 
ki przedniej zaginał 13 
bm. na Ratajach. Zwnt 
za -wynagrodzeniem. Os. 
Jagiellońskie 122 m. 1.

12234g

Batranowo' — blisko 
ra Kierskięgo, parcele pu 
dowlaną 600 m2. opłoto- 
waną. materiałem budów 
lanym, projektem, zezwo 
leniem na budowę sprze­
dam. Oferty1 ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12303g.

Z powodu choroby od­
dam w dzierżawę sad, bu 
dynki gospodarcze, blisko 
Poznania, posiadającemu 
uprawnienia. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12123g.

12466g

12436g

tDnia 15 listopada 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 70 moja kochana żona, matka, teściowa 

i babcia, śp.

STANISŁAWA ANDRZEJEWSKA
z domu Krobska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 hm. 
dżinie 13 na Milostowie.

W smutku pogrążony

Ul. Główna .40 m. 2.

o go-

mąż z rodziną
12448g

Do wynajęcia miejsce pod 
garaż na Os. Warszaw­
skim. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10154g.

Wyrób drzwi.harmonijko­
wych. Stefan Naleśnik. Bę 
dżin — Woikoiyice Sobies 
kiego 392. Sprzedaż — Po­
znań. Garbary 67. Śnia­
deckich 6, Głogowska 66.

Trzydziestoletnia z córką, 
wyższym wykształceniom 
i mieszkaniem pozna pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1516p.

KaaWMBKB 2

tDnia 14 listopada 1979 roku zmarła nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 74, śp.

MARTA PIEPRZYK
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 20 bm. o gc- 
zinie 9 na cmentarzu junikowskim. \

W smutku pogrążona

12256g

4- Dnia 15 listopada 1979 roku odszedł od nas 
' po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 

82 lata, kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

WŁADYSŁAW ZALESKI
ppor. rez. powstaniec wielkopolski, 

żołnierz 57 pułku piechoty, odznaczony Orderem 
Virtuti Militari, Krzyżem Kawalerskim 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną 

Prósimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Świerczewskiego 33 m .4. 12419g 
onmaasr

4. Dnia 16 listopada 1979 r. po długich 1 cięż- 
• kich cierpieniach zasnęła w Bogu moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 66

MARIA PFLAUM
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz; 

8.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z synami i rodziną
Ul. Dąbrowskiego 36 m. 3. 12484g

4. Dnia 16 listopada 1979 r zmarł po krótkich 
I cierpieniach, namaszczony Olejami św., pe­
łen dobroci, życzliwości i szlachetności mój naj­
droższy mąż, kochany ojciec, teść, dziadek i pra*- 
dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

STEFAN KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 14.30 na cmentarzu przy kościele 
św. Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

12464’
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Niepowodzenia liderów • Słaba skuteczność • Nadal prowa­
dzi Kmiecik

W derbach

Szermierze walczyli 
o Puchar CRZZ

Przez 3 dni w Poznaniu odby­
wały się zawody szermiercze o 
Puchar CRZZ. Startowały w nim 
zespoły 10 federacji reprezentują­
cych sport związkowy. Poznań­
skich kibiców najbardziej intere­
sowały walki Metalowca, w skład 
którego wchodzili zawocfnicy War 
ty Foznań i Śrem.

Metalowiec najkorzystniej zaprę 
watował się w szpadzie. Drużyna 
w składzie: Szymkowiak, Kniat, 
Koterba, Stołowski, Święch w eli 
minacjach pokonała Spójnię i Bu 
dowlanych po 8:0 oraz Hutnika 
9:3 i w spotkaniu o pierwsze miej 
sce zmierzyła się z Górnikiem. 
Mecz ten przy remisie 3:8 różnicą 
3 trafień (57:59) wygrał Górnik. 
Szabliści Metalowca w składzie 
Kosiński, Klój, Palacz, Czosnow- 
ski, Małecki zajęli trzecie miej­
sce. W eliminacjach pokonali 
Start 9:5 oraz ulegli Kolejarzowi 
7:9 i Komunalnym 3:9. W pojedyn 
ku o trzecią lokatę Metalowiec 
zwyciężył Hutnika 9:4.

Słabiej niż oczekiwano wypadli 
floreciści. Pokonali oni Hutnika 
5:1, zremisowali ze Startem 8:8 
(53:53) i niespodziewanie przegra­
li z Kolejarzem 7:8. Wyniki te 
dały im możliwość walki dopiero 
o trzecie miejsce, Metalowiec zdo 
był Je pokonując Budowlanych 
9.4. W drużynie walczyli: Jabłoń­
ski. Kniat, Ciesielczyk, Kucharski 
i Chudziński. Flcrecistki Metalów 
ca w .składzie: Grącka, Grzana, 
Pieniewska, Grzelińska w elimina 
cjach pokonały Budowlanych 9:4 
i przegrały z Górnikiem 3:9. W 
spotkaniach finałowych wygrały z 
Kolejarzem 9:3 i uległy Startowi 
2 9, zajmując piąte miejsce.

W punktacji końcowej za wszy- 
^tkie bronie zwyciężył Górnik 
przed Metalowcem i Hutnikiem. 
« w klasyfikacji klubowej Mary- 
ińnnt Warszawa przed GKS Kato­
wice i Wartą Poznań, (wił)

W Warszawie stanął 
pomnik J. Kusocińskiego

W sobotę na terenie Akade­
mii "Wychowania Fizycznego w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia pomnika sław 
mego lekkoatlety okresu miedzy 
wojennego, olimpijczyka Jan u 
sza Kusocińskiego. (PAP)

XIII kolejka spotkań nie była pomyślna dla ze­
społów prowadzących w tabeli I. ligi piłki nożnej. 
Przegrały swoje mecze drużyny zajmujące czołowe 
cztery miejsca. Największą niespodzianką była po­
rażka Szombierek na własnym boisku z ŁKS. Jest 
to druga kolejna przegrana bytomian. Niepowodze­
nia lidera nie zdołał wykorzystać Śląsk, który uległ 
w Sosnowcu Zagłębiu. Zajmująca do niedzieli 
trzecie miejsce Wisła przegrała w Mielcu, a będą­
ca na czwartej pozycji Arka została rozgromiona w 
Katowicach. Mielecki mecz miał dziwny przebieg, 
bowiem przewagę w polu i to momentami miaż­
dżącą miała Wisła, a mimo tego zeszła z boiska 
pokonana. Skuteczniejsze okazały się kontrataki

Stali, głównie w wykonaniu świetnie usposobione­
go. Laty. Piłkarze prawie wszystkich zespołów gra­
li nieskutecznie. Strzelopo zaledwie 14 bramek, a 
aż ośmiu drużynom nie udało się zdobyć goła. Nie­
wykorzystane wielu sytuacji sam na sam z bram­
karzem. Zastrzeżeń nie można mieć jedynie do 
drużyny Katowic, a szczególnie do jej napastnika 
Fajta, który 3 razy zmusił do kapitulacji bramkarza 
Arki. Katowiczanin strzelił już w bieżących rozgryw­
kach 7 bramek i zrównał się z Chojnackim, Małno- 
wiczem i Miłoszewiczem. Wszystkich tych piłkarzy 
wyprzedza jednak Kmiecik mający na koncie 10 
goli.

lepsze koszykarki AZS

Dobre chęci to za mało
Dokończenie ze str. Z

wali — II liga. Okrzyk ten bo­
wiem słuszny był z dwóch, po­
wodów. Mógł oznaczać, że jeżeli 
lechici dalej będą grać 
tak jak wczoraj, to nie 
unijną degradacji; mógł 
też znaczyć, że poziom gry 
zaprezentowany wczoraj przez 
kolejarzy odpowiada umie­
jętnościom drużyn drugiego 
frontu, i to tym. które zajmują 
miejsca w> środkowej strefie 
zaplecza ekstraklasy. Tak słabo 
grającego Lecha kibice nic wi­
dzieli już dawno.

Już pierwsze minuty spotka­
nia wykazały, że poznaniakom 
trudno będzie odnieść sukces. 
Druga linia zabrzan składajaca 
się z rutynowanego Wieczorka, 

. walecznego Szwezisa i pracowi 
tego Curyłły znacznie lepiej so­
bie radziła w środku pola, niż 
ta sama formacja w zespole 
poznańskim. Górnicy mając 
szybkich napastników atakowa­
li wypadami i taktyka ta już w 
20 minucie przyniosła im nowo 
dzenie. Swezig znalazłszy się 
na polu karnym w bardzo łatwy 
sposób ograł Szewczyka i silnie 
dośrodkowa! wztPuż bramlti, a 
nadbiegającemu Pałaszowi wy 
starczyło tylko nadstawić nierś, 
by npka wtoczyła sie do siątkj.

W 35 minucie pości® nowinni 
prowadzić już 2:0. Wieczorek 
zdecydował się na przebój, 
minął wśzvstkieh poznańskich 

'obrońców i miał przed ?obą tyl­
ko Mowlika. ” rywali kilka me­
trów z tylu. Mig^t jednak strze­
lić sam. podał piłkę do będące­
go na pozycji spalonej kolegi i 
sędzia sola nie uznał. Lechici 
jedynie, w trzech ostatnich mi­
nutach pierwszej połowy zaata­
kowali energiczniej, stwarzając 
dwie niebezpieczne sytuacje 
ood bramką Cimandera.

Po przerwie Lech wcale nie 
grał lepiej. Trener Łoś wpro-

Kolejna udana interwencja Gor- 
gonia (pierwszy z prawej w bia­
łym stroju). Tym razem wygrał on 

pojedynek z KasaBkiem.
Fot. — R. Królak

wadził dwóch nowych zawodni 
ków, lecz gdyby mógł dokonał­
by z pewnością cc najmniej sześ 
ciu dalszych zmian. Poznaniacy 
grali bardzo chaotycznie, nie 
byli w. (stanie zaskoczyć rywali 
składnie i mądrze przeprowa­
dzoną akcją. Swoje ofensywne 
poczynania kończyli wrzuca­
niem wysokich piłek na pole 
karne, licząc że może Skurczyń 
skiemu lub Szewczykowi uda 
się Płową skierować piłkę do 
siatki. Nie udało sie. gdyż jed- 
ny^m ze stoperów* Górnika był 
Gorgoń. a drugim wcale nie u- 
stępujący mu wzrostem Dolny. 
Obaj bardzo dobrze grają gło­
wa i wyjaśniali prawie wszy­
stkie sytuacje pod swoją bram­
ką. Raz tylko Lewicki celnie 
strzelił ale wtedy niebezmeczeń 
stwo zażegnał bramkarz za­
brzan. W wykonaniu poznania

ków brakowało celnych strza­
łów z dystansu. Zaledwie dwie 
piłki trafiły w światło bramki, 
lecz były one tak lekko uderzo 
ne, że Cimander wcale nie mu- 
siał ich piąstkować, gdyż bez 
kłopotów mógł je złapać.

Groźne były natomiast kon­
try górników. Szczególnie te 
przeprowadzane środkiem boi­
ska. gdyż ctoperzy Lecha Szew 
czyk i Piekarczyk byli wczorai 
wyjątkowo słabo dysponowani. 
Dwukrotnie gdy poznańscy 
obrońcy zostali już ograni sy­
tuację dalekim wybiegiem ra­
tować musiał Mowlik.

Piłkarzom Lecha nic można 
zarzucić, że nie chcieli wygrać 
tego spotkania. Chcieli. i to na­
wet bardzo. Same chęci nie wy­
starczą jednak do zdobycia 
bramki, nawet do wypracowa­
nia sytuacji na uzyskanie gola, 
gdy brakuje szybkości, nm^mt 
Pości w konstruowaniu skład­
nych j zaskakujących akcii, wre 
cyzji w strzałach. W minoro­
wym tonie utrzymane jest to 
mrawozdarie, ale i sytuacja 
Lecha w tabeli jest waz bar­
dzie! niepokojącą. Lechici no- 
nieśli cztery kolejne porażki w 
meczach ligowych i niestety 
brakuje przesłanek do stwier­
dzenia, że w następnych poje­
dynkach bodzie leniej.

Po meczu nowindzieli — trener 
I.erba ROMAN łoS- Był to bardzo 
słaby wystęn Lećba. Przed me- 
czóiń wśzysćy zawodnicy wiedzieli 
jak mają grać, jednak ra boisku 
tego nie realizowali. Pn-a Mowli- 
kiem wszyscy grali poniżej oczcki 
wań.

Trener Górnika — WŁADYSŁAW 
ŻMVDA: Dzięki dobrej erze dru­
giej linii a szczególnie Wieczorka 
udało nam się opanować środek 
rola, co zadecydowało o sukcesie. 
Mam w zespole szybkich skrzydło­
wych, zrozumiałe wiec, że nastawi­
liśmy się na gre kontratakiem. Tak­
tyka' ta "Tzsmiosła nowM?"’"!1'.

WIESŁAW ŁUCZAK

W derbowych meczach nie 
ma faworyta. W sobotnim 'pot 
kaniu koszykarek AZS i Lecha 
za takowego uchodziły lechitki. 
Pojedynek ten zakończył się 
jednak sukcesem akademiczek 
91:79 (54:30), i to po meczu sto­
jącym szczególnie przed przer­
wą na wysokim poziomie. Ko­
szykarki AZS zaskoczyły wszy­
stkich swoją postawą w tym 
również trenera Lecha — K. 
Lewandowskiego. Wiele razy 
oglądał on w akcji zespół AZS 
i dostrzegł, że w poprzednich 
meczach celny rzut z dystansu 
był słabą stroną akademiczek. 
Słusznie więc polecił swoim 
zawodniczkom kryć strefą. Nie 
mogło być to jednak skutecz­
ne, gdyż właśnie w sobotę aka- 
demiczki rzucały celnie. Szcze­
gólnie zaimponowała Pluciń­
ska, zdobywczyni 14 punktów 
w pierwszej połowie.

Druga najistotniejsza- przy­
czyna końcowego skucesu ko­
szykarek AZS, to świetna po­
stawa Teresy Komorowskiej. W 
sprawozdaniach z kilku spot­
kań podkreślałem, że tę zawod­
niczkę 'tać na znacznie więcej 
niż dotychczas prezentuje. Właś 
nie sobotni mecz wykazał, jak 
bardzo wartościowa to koszy- 
karka. Komorowska była bez­
konkurencyjna w walce pod 
tablicami, zebrała wiele piłek, 
p zdobycie 37 punktów w tym 
25 w jednej połowie, to bilans 
dobitnie świadczący o jej wy­
sokiej klasie.

Przed przerwą lichitki w ni­
czym nie mogły dorównać ąka- 
demiczkom. Po zmianie stron 
obraz gry nieco się zmienił. 
Przede wszystkim zawodniczki 
Lecha zaczęły kryć w obronie 
każdy\swego, Komorowska gdy 
otrzymała piłkę miała przy so­
bie aż dwie przeciwniczki, i 
zdobywanie punktów przycho-. 
dziło akademiczkom coraz, trud 
niej. Do gry Lecha w drugiej 
części nie można .mieć prawie

żadnych zastrzeżeń. Straty po­
niesione w pierwszych 20 mi­
nutach były jednak zbyt duże, 
by przy dobrze grającym AZS 
lechitki mogły je zniwelować.

Punkty dla AZS zdobyły: Ko­
morowska 37, Plucińska 18, Haber 
12, Siewruk 9, Kamińska 7, Jer- 
gen 6, Ludwiczak 2. Dla Lecha: 
Stężycka 27, Kąkol 16, Stróżyna 
14, Lubczyńska 12, Lewandowska 
6, Reut i Barańska po 2.

Mecz akademiczek z Olimpią 
stał na słabszym poziomie. Gwar 
dzistki rozpoczęły obiecująco. 
Przeprowadziły kilka szybkich 
ataków, udanych wejść pod 
kosz i zdobyły nawet 8 punk­
tów przewagi nad niemrawo ru 
szającymi się akademiczkami. 
Wystarczyło jednak, że te ostat 
nie przyspieszyły nieco grę, że 
Komorowska kilka razy dała 
próbkę swych ogromnych moż­
liwości, by koszykarki Olimpii 
przestały dosłownie istnieć na 
parkiecie. Między 9 a 20 minu­
tą zdcbyly zaledwie 6 punktów. 
To nie wymaga komentarza. 
Przewaga jaką sobie wywalczył 
pomysłowo w tym okresie gra­
jący AZS wystarczyła do koń­
cowego sukcesu, gdyż druga po 
lewa stojąca na słabszym pozio 
mie niż pierwsza, nie zmieni­
ła układu sił. Wygrał AZS 89:73 
(51:32).

Z postawy akademiczek je­
steśmy zadowoleni. Oprócz Ko­
morowskiej, o której mowa wy 
żej, dwa dobre mecze rozegra­
ły Haber i Ludwiczak. W sobo­
tę podobała się Plucińska wczo 
raj zaś Siewruk. i Kamińska. 
Niepokoi natomiast sytuacja w 
Olimpii. Zespół grał apatycznie 
i w obecnej formie może mieć 
kłenoty z utrzymaniem się w I 
lidze.

Punkty dla AZS zdobyły: Komo­
rowska 27, Haber 18, Kamińska 14, 
Siewruk 13, Ludwiczak 10, Pluciń­
ska 4, Jergen 3. Dla Olimpii: Woź­
niak 28, Mańczak 14, Feldman 10, 
Stęsik 9, Linka 6, Bończak, Olejni­
czak i Zegrodnik po 2. (wił)

Przed ME w skokach na trampolinie

Kolejny sukces piłkarzy Olimpii
Piłkarze Olimpii przedłużyli 

swoją dobrą passę, pokonując 
w sobotnim spotkaniu ligowym 
byłego pierwszoligowca — Po­
goń Szczecin 1:0 (0:0). Bramkę 
strzelił Konewka w 59 min. Sę­
dziował Pawłowski z Lublina. 
Widzów 700. Zespoły wystąpi­
ły w następujących-' składach:

Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 
Król, Pluskota, Konewka. Goła­
szewski, Wojciechowski. Melero- 
wicz, Łukasik, Nowak. Kołat.

Pogoń: Szczech, Stańczak, Ko- 
złowski, Klasa, Urbanowicz. Mi­
kulski. Włoch. Woronko. Krima, 
(od 65 niin. Szósta kowsk 51, Wol­
ski, Siwa (od 75 min. Biernat).

Piłkarze Olimpii swoją po­
stawą w bieżącym sezonie mile 
rozczarowują. Konsekwentnie 
gromadzą punkty, a co ważniej 
sze prezentują coraz lepszą grę, 
czego najlepszym przykładem 
sobotni mecz a zwłaszcza jeeo 
druga połowa. Pogoń woraw- 
dzib ustępowała Olimpii, ale 
nie nastawiła się na defensyw­
ną grę, często przechodziła do 
ataku, widowisko wiec mogło 
się podobać publiczności.

W początkowych minutach 
meczu więcej groźnych sytua­
cji 'tworzyli szczecinianie. Naj­

lepszą zmarnował Siwa w 6 
minucie, strzelając z bardzo do­
godnej pozycji obok słupka 
Gwardziści świetna okazję na 
zdobycie prowadzenia mieli w 
29 minucie. Konewka jednak 
będąc w odległości 2 metrów 
od bramki Pogoni, zamiast strzę 
lić, ledwo tylko dotknął piłkę 
i Szczech złapał ją bez trudu.

Gwardziści' po zmianie stron 
zaczęli atakować jeszcze ener­
giczniej niż przed przerwą. Już 
w 46 minucie po strzale głow,ą 
Pluskoty, powstało duże za­
mieszanie i obrońcy Pogoni w 
ostatniej chwili wabili piłkę z 
linii bramkowej. W tej części 
meczu wielokrotnie leszcze po­
znaniacy rfiieli bardzo dogod­
ne okazje do strzelenia bramek 
gdyż przewyższał? gości wyraź­
nie w pojedynkach o górne pił­
ki. Właśnie dzięki celnemu 
strzałowi głowa Konewki no 
precyzyjnie wykonanym rzucie 
rożnym w 59 minucie, Olimpia 
zdobyła bramkę. Wprawdzie w 
końcówce meczu goście z ogrom 
ną ambicją dążyli do -zmiany 
rezultatu, lecz nie udało im 
się uzyskać gola i mecz zakoń­
czył się zasłużonym sukcesem 
gwardzistów. (wił)

W Pucharze Polski szczypiornistów
Ubiegłoroczni zdobywcy Pucha­

ru Polski, szczypiorniści pierwszo 
ligowego Grunwaldu w II rundzie 
tegorocznej edycji' PP spotkają, 
się w Płocku z tamtejszą drugo- 
iigową Wisłą, grającym w tej sa 
mej lidze AZS Goizów oraz pierw 
szoligowym Śląskiem Wrocław. W 
Poznaniu w meczach pucharo­
wych spotkają sie zespoły pierw­
szoligowej Piotrcotii oraz drueo- 
ligowe drużyny Ostrovii, AZS

Warszawa oraz gorspodarza tur­
nieju — Posnanii.

Rozgrywki w których wymóg 
regulaminowy zabrania startu ka- 
drowiczom odbędą się od 30 lis­
topada do 2 grudnia. Poznańskie 
„siódemki”' zpalazły się wśród 
zespołów z którymi powinny na­
wiązać równorzędną walkę i wy­
walczyć awans do kolejnej run­
dy rozgrywek pucharowych.

(kar)

Wygrana polskich akrobatów
W Hali Gwardii w Pile od­

był się międzynarodową- mecz 
w akrobatvce sportowej nomię 
dzy reprezentacjami Polski i 
Bułgarii w kategorii juniorów. 
Dwudniowe zawodv . stałv na 
bardzo wvsokim poziomie spor

towym, a spotkanie było bar­
dzo wyrównane i niezwvkle 
emocjonujące. Minimalne zwy 
cięstwo odniosła drużyna Pol­
ska w sto-sunku 114,45 do 
114,20 pkt. (wis)

Od 29 listopada do 1 grudnia 
w Paryżu rozgrywane będą mi­
strzostwa Europy w skokach na 
trampolinie, a w minioną sobo 
tę w Poznaniu rozegrano ostat­
ni eliminacyjny sprawdzian ka 
dry narodowej przed ME. Zawo 
dy stały na przeciętnym pozio­
mie, co może spowodowane zo- 
stało faktem, że nie startowało 
dwóch aktualnie najlepszych 
skoczków — Andrzej Jemioła ze 
Stal1 Rzeszów i Roman Grusz- 
kięwicz z AZS AWF Poznań 
mający kontuzję nogi. Dla nich 
oddzielny sprawdzian odbędzie 
sie 25 listopada.

Dodać należy, że na mistrzo­
stwa Europy wyjedzie tylko 
czterech mężczyzn gdyż kobie­
ty reprezentują słaby poziom 
wyszkolenia. Oorócz tych za­
wodów rozegrano również kon 
trołne zawody w dwójkach 
mieszanych przed zbliżającymi 

■się mistrzostwami Polski w

Wałbrzychu (15 i 16 grudzień). 
Tutaj najbardziej podobała Się 
mająca duże szanse na medal 
para poznańska K. Kornobis i 
A. Ruszkowski u których jed­
nak widać jeszcze błędy chore 
ograficzne.

A' oto wyniki: trampolina; skoki 
kob'iet: 1. B. Wilkoń (Stal Rzeszów) 
— 65,7 pkt., 2. Węgrzyn (Górnik Zło-' 
toryja) 64 pkt., 3. M. Wrońska 
(AZS AWF Poznań) — 63.3 pkt.; 
skoki mężczyzn: 1. B. Borycki (AZS 
AWF Warszawa) — 63,9 pkt., 2. M. 
Zieliński (AZS AWF Poznań) — 
67,8 pkt., 3. Z. Pełka Kuźnia Ja­
wor) 67.8 pkt.: skoki synchroni­
czne mężczyzn: i. Porycki — Solek 
(AZS AWF Warszawa) — 37,9 pkt., 
2. Zieliński — Okoniewski (AZS 
AWF Poznań) — 36,2 pkt., 3. Sidor- 
kiewicz — Sierszeń (Kuźnia Jawor) 
— 30,1 pkt., dwójki mieszane: 1. K. 
Kornobis — A. Ruszkowski (AZS 
AWF Poznań> — 18.5 pkt., 2. B. Stró- 
żyk — G. Wąsiatycz (Budowlani 
Wrocław) — 17.3 pkt., 3. I. Szymko­
wiak — J. Sobkowiak (AZS AWF 
Poznań) — 17,2 pkt. (h)

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII ,

Piłka nożna
I LIGA

Katowice — Arka 
Szombierki — ŁKS 
Zagłębie — Śląsk 
Odra — Legia 
Stal — Wisła 
Lech — Górnik 
Widzew — Ruch 
Zawisza — Polonia

4:0
1:2
1:0
0:0
2:0
0:1
2:1
0.0

l. Szombierki 13 19:7 20—11
2. Śląsk 13 18:8 Tl—6
3. Legia 13 16:10 19—15
4. Wisła 13 15:11 27—16
5. Arka 13 15:11 18—15
6 Górnik 13 15:11 16—14
7. Odra 13 14.12 9—9
8. ŁKS 13 14:12 18—20
9 Zagłębie 13 12:14 21—18

10 Stal 13 11:15 12—13
11 Polonia 13 11:15 14—16
12 Widzew 13 11:15 12—18
13 Lech 13 10:16 17—20
14. Katowice 13 10:16 17—21
15. Ruch / 13 10.16 16—21
16. Zawisza 13

II LIGA
GRUPA I

Górnik — Piast.
Bałtyk — Małapanew 
Odra — ROW Rybnik

7:19 12—26

0:1
1:3

Chemik — Stoczniowiec
Olimpia — Pogoń

0:0
1:0

GRUPA II
Polonez — Stal 1:0
Rcsovia — Tychy 1:0
Avia — Raków 1:1
Jastrzębie — Ursus 3:0
Hutnik — Gwardia 3:2
Motor — Radomiak 4:0
Broń — Cracovia 4.1
Concordia — Star 0:0

Moto-Jelcz — Lechia 1:0
Włókniarz — Zagłębię 2.0
Stal Stocznia — Stilon 3:1

1 Bałtyk 11 19:9 21—13
2 Stal Stocznia 14 19:9 19—12
3. Moto-Jelcz 14 17:11 17—10
4. Zagłębie 14 17:11 17—11

' 5 Piast 14 17:11 15—9
6. Olimpia 14 17:11 13—10
7 Górnik 14 16:12 13—8
8- Lechia 14 15:13 19—17
9 Stoczniowiec 14 14:14 13—10

10. Chemik 14 13:15 .11—11
11. Pogoń 14 12:16 14—20
12 Stilon 14 11:17 9—13
13. Małapanew 14 11:17 9—29
14. ROW Rybnik 14 9:19 14—16
15. Odra 14 9:19 10—23
16. Włókniarz 14 8:20 10—21

Pogoń II — Stoczniowiec 2:0
Świt,— Błękitni 1:3
Mieszko — Adniira-Teletra 3:2
Warta — Dąb 3 2
Flota — wełna 1^:0
Celuloza — Arkonia 2:2

1. Arkonia
2. Polonia
3- Pogoń II
4. Mieszko
5 Stoczniowiec
6. Błękitni
7. Celuloza
8. Dąb
9. Warta

10. Flota
11. Admira-Tcletra
12. Wełna
13. Świt

12
12
12
12
12
12
12
11
12
12
11
12
12

18:6
17:7
14:10
14:10
13:11
12:12
12:12 
11:11 
10:14
10:14
9:13
7.17
7:17

20—10
16—8
17—11 
14—la
25—16
16—14
13—15
14—16
17—19

7—9
11—13
13—23
9—23

Koszykówka
I LIGA KOBIET

Hutnik — Stał Brzeg 
Hutnik — AZŚ Katowice 
Wisła — AZS Katowice 
Wisła — Stal Brzeg 
AZS Poznań — Lech 
AZS Poznań — Olimpia 
Spójnia — Olimpia 
Spójnia — Lech 
ŁKS — Włókniarz

42:47
68:63 
78:48
75:65 
91:79 
89:73
86:62 
81:52
82.64

1. Wisła
2. I.KS
3. Spójnia
4. Hutnik
5. Lech
6. AZS P-ń
7. Stal
Ś. Włókniarz
9. Olimpia

10. AZS Katowice

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

17 665—566
15 676—5^4
15 659—572
15 535—570
14 663—616
13 610—605
13 559—555
12 539—570
11 624—781
10 520—638

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA I
Całisia — Wlocławia 3:0 i 3:1
AZS W-wa — 

Stal Stocznia 3-1 i 3:0
Wifama — Stoczniowiec 3:0 i 1:3
Narew, — Posnania
Gwardia — Chemik
1. AZS W-wa

2:3 i 3:1
3:1 i 3:0 

10 9 28—8
2. Całisia 10 7 25—15
3. Sta) Stocznia 10 7 23—19
4. Stoczniowiec 10 6 22—16
Ś. Gwardia 10 6 22—19
6. Wifama 10 5 21—19
7. Posnania 10 3 17—25
8. Narew 10 3 15—24
9. Włocławia 10 3 11—24

10. Chemik’ 10 1 9—27
II LIGA KOBIET 

GRUPA I
Ogniwo —

AZS AWF P-ń 3:0 i 1:3
ŁKS — Budowlani 3:1 i 3:1
Sarmata —

AZS Białystok 3:1 i 3:0
Gedania — Polonez 0:3 i 2:3
Warmia — ChKS Łódź 3:0 i 3:2
1. ŁKS 10 10 30—9
2. Warmia 19 7 25—14
3. Sarmata 10 7 24—15
4. Budowlani 19 5 22—20
5. ChKS Łódź. 19 5 19—18
6. Polonez 10 5 10—JL8
7. AZS AWF P-ń 10 5 18—21
8. Gedania 10 3 13—23
9. AZS Białystok 19 2 13—26

10. Ogniwo 10 1 8—27


